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dowa pana Rouher w ciele prawodawczém stanowi 
główny przedmiot powszechnego zajęcia i dostar-

imateryału do najrozmaitszych komentarzy. Zapo-
| stanowczego zwrotu Francyi na rzecz władzy 
c|(iéj Papieża, będąca zarazem zwiastunem antiwło- 
polityki i zerwania z projektem konferencyjnym, 

inogła, jak słusznie zauważa Nordd. A lig. Z tg, 
¡pić bez poprzedniego zezwolenia cesarza Napole- 
i dla tego tém większą wagę należy przypisywać 
om ministra stanu. 2e wskutek tak daleko sięga- 
th a wiążących na przyszłość oświadczeń pana Rou- 
zaszły w łonie gabinetu tuileryjskiego nieporozu- 
lia, świadczy tylko, że cesarz nie Hznał za właści- 
utajemniczyć poprzednio ministrów swych w plan, 
ego objawienie najzdolniejszemu z doradzców ko- 

poruczył. Jakie przecież były przyczyny, które 
oleona III sp< wodowały do tego brzemiennego w na- 
stwa kroku, różni różnie o tém sądzą. I tak za- 
a nasz korespondent paryski, którego obszerny list 
braku miejsca do jutrzejszego numeru zmuszeni je­
my odłożyć, że rząd cesarski odebrawszy już 13 li- 
uda, o czém pierwsi donosiliśmy, poufnie odmo- 
odpowiedzi Anglii i Rosyi na zaproszenie na kon- 

icyą i zwątpiwszy w skutek tego o pomyślnćm u- 
¡ywistnieniu swego pierwotnego zamiaru, umyślnie 
długo starał się odwlec i odwrócić urzędowe od- 

iy wielkich mocarstw, by uzyskać sposobność, ażeby 
jkonferencyi niejako samowolnie porzucić. Taką 
obność nastręczyły mu rozprawy w izbach nad kwe- 
rzymską. Wiedeńska Debatte utrzymuje nato- 
t, że głównym powodem porzucenia przez Francyą 
iposób tak ostentacyjny projektu konferencyjnego, 
odpowiedź kategoryczna włoskiego gabinetu, która, 

się zdaje, krótko przed dyskusyą w ciele prawo- 
czém nadeszła do Paryża i zawierała>arunki dla rządu 
rskiego całkićm nieprzystępne. Włochy oświadczyły 
ibno, że nie czują się zobowiązane poddoć orzeczeniu 
lerencyi, którćj program bez ich udziału byłby posta­
ły, tém mn’éj zaś uchwałom konferencyi zebranéj bez 
przedniego programu. Koeln. Ztg wreszcie mniema 
fmpirowanćj korespondencyi z Berlina, że na posta­
wnie tuileryjskiego gabinetu wpłynął przedewszy- 
iêm pomyślny dla Włoch przebieg dyplomatycznych 
iwań, niepozwalający powątpiewać, że w razie zebra- 
<ię konferencyi przedwstępnej, reprezentanci wielkich 
arstw zgodzą się na program odpowiadający życze- 
i włoskiego rządu. — Którakolwiek z trzech powyżćj 
tocz mych wersyi jest prawdziwą, pozostaje faktem, 
Francya własnoręcznie zniszczyła postawiony przez 
projekt rozstrzygnięcia kwestyi rzymskiéj na ogôlnéj 
ferencyi europejskich mocarstw i że tém samém 
wa papiezka stała się odtąd kwestyą sporną pomię- 
Włochami a Francyą. Jest to fakt niezmiernego 

leżenia i może się stać kolebką — że użyjemy tu słów 
yzkiego n tszego korespondenta — nowych i bardzo 
inych zawikłań a nawet może kolebką wielkiéj wojny 
npejskiój, któraby w takim razie nosiła na so- 
cechę przeważnie religijną. Jeżeli bowiem Francya, 

Ira przez rozprawy w izbach zadokumentowała 
ied Europą, iż jest przedewszystkiém narodem kato- 
kim, nie odstąpi od zapowiedzianéj uroczyście obrony 
idzy świeckićj, Włochy zbyt już daleko się posunęły, 
z swój strony mogły porzucić myśl posiadania Rzy- 

t Ztąd wynika obawa, by rząd króla Wiktora Ema­
ila nie mogąc dojść do porozumienia z Francyą, nie 
rócił się przeciw niéj i nie postarał się o poparcie 
as, Rosyi i Anglii, ażeby za pomocą téj nowéj kon- 
Bacyi międzypaóstwowćj wywrzeć silny nacisk na Na- 
leona III. Że obawa ta, którą dzielimy z naszym 
respondentem, jest najzupelniéj uzasadnioną, dowodzi 
stępujące entrefilet w wspomnionéj już korespondencyi 
rlińskićj do Koeln. Ztg.: „Jest to bardzo wątpli­
wi, czy Włochy zgodzą się bez wszystkiego na status 
o, któren Francya stósownie do swych ostatnich o- 
iadczeń zdaje się pragnąć uwiecznić. Jeżeli nie przyj- 
» do porozumienia wprost pomiędzy Florencyą a Pa­
lem, łatwo być może, że Włochy odwołają się 
i Europy, coby mogło kwestyą włoską i sprawę 
eferencyjną w nową popchnąć fazę. Następstwa ta- 
*go odwołania się Włoch do wielkich mocarstw nie 
Izą się chwilowo przewidzieć. Jeżeli Francya stano- 
» się cofnie, bodaj będą mogły mocarstwa wziąć 
tyatywę do traktowania sprawy rzymskiéj jako kwe- 
1 europejskiéj, przynajmniéj dopóki nie zajdą ważne 
przewidziane wypadki. Mocarstwa będą chciały na 
Jtlen przypadek odczekać dalszego rozwoju rzeczy we 
Węch. Jednakże nie podobna zaprzeczyć, że ogólna 
luacya uległa w skutek ostatnich zajść parlamentar­
ni) w Paryżu naprężeniu, które zapewne w przyszłych 

’’ “esią-ach szersze obejmie kola.“
Rozprawy wczorajsze w izbie poselskiéj sejmu pru- 

ego, mianowicie zaś oświadczenia kilkakrotne prezesa 
"inetu hr. Bismarcka, niemałego są znaczenia polity- 
ego. Okazały bowiem dowodnie, o czém się przekona 

Zelnik z korespondencyi berliôskiéj, jak silne węzły łą- 
po dziś dzień Prusy i Rosyą, dla którój kanclerz pół- 

’Çno-niemieckiego Związku nawet w kwestyi tak drażli­
wi dla dumy narodowéj, jak sprawa Niemców w prowin- 

cb ostzejskich, jedynie ma wyrazy uległości i poblaża- 
Przemówienia posłów Waligórskiego i Kantaka, 

fwszego na rzecz uciśnionego w zaborze rosyjskim ko- 
°ła katolickiego, drugiego w odpowiedzi na brutalną 

'¡sepkę posła Stavenhagena, nieomieszkamy podać w ca- 
-ci, skoro tylke nâs dojdą stenograficzne zapiski zwczo- 
Wgo posiedzenia.

Według zgodnych doniesień z Petersburga i Aten, 
Wm przecież bezwzględnie wierzyć nie możaa, rozpo­
ra się na nowo walka pomiędzy rokoszanami a woj- 
!l®i tureckiemi na wyspie Kandyi. W potyczce pod 

mieli powstańcy odaieść zwycięztwo.

Z emigracji.
Dawno już bardzo nie mówiliśmy w kolum­

nach pisma naszego o ziomkach naszych na wy- 
chodztwie. Teraz jednakże właśnie nastąpiło 
kilka okoliczności, które nas do przerwania na­
szego długiego milczenia skłaniają. Nasamprzód 
mamy na względzie publiczBOść naszą, którój nie­
które wiadomości i wskazówki faktyczne o emi- 
gracyi nie będą zapewnie całkićm obojętnemi; 
następnie zaś poczuwamy się do moralnćj po­
winności wyrzeczenia słowa prawdy o pewnych 
zboczeniach emigracyjnych i zwrócenia na nie 
uwagi rwzsądniejszćj i dojrzalszćj części samćjże 
emigracyi. — Zaczynając od wiadomości i zapi­
sków faktycznćj natury, należy się przede- 
wszystkióm uznanie nasze zacnemu a pracujące­
mu gorliwie kółku w Paryżu* które corocznie 
rezultaty swej zabiegłości składa w szacownym 
Roczniku Towarzystwa historyczno-li­
terackiego paryskiego, wychodzącym pod re- 
dakcyą Bronisława Zaleskiego. Grono to, stojąc 
po za wszelkiemi stronnictwami emigracyjnemi, 
reprezentuje godnie, nie mnićj pracą jak dojrza­
łością sądu politycznego wychodztwo polskie we 
Francyi i zasługuje w całej pełni na uznanie, 
jakie zapisaliśmy wyżćj. — Wspomnieć dalćj nie 
od rseczy, mówiąc o rzeczach i sprawach 
emigracyjnych o odbywających się według Nie­
podległości, w obecnój właśnie chwili nowych 
wyborach do komitetu reprezentacyjnego 
emigracyi, w którego dotychczasowy skład wcho­
dzili Jarosław Dąbrowski, Stanisław Jarmund, 
Wróblewski, ks. Źuliński, Świętorzecks, a do któ­
rego różne gminy, kółka i osobistości emigra­
cyjne podają, jak widzimy z Niepodległości, 
całe szeregi istnie antypodycznych kandydatów, 
przechodząc całą skalę wyobrazicieli najrozmait­
szych opinii, zapatrywań s>ę i przekonań polity­
cznych, spółecznych i religijnych, począwszy np. 
od Kraszewskiego, skończywszy np. na Mieroała- 
wskim. O ile widzimy, obejmuje organizacya, wy­
obrażana przez Komitet reprezentacyjny, 
najznaczniejszą pono liczebnie część emigracyi, 
co na dobro ogółu jej tylko korzystnie wpłynąć 
może, zwłaszcza, że dotychczasowy komitet, 
jak widzimy z jego wystąpień w Niepodległo­
ści, stara się, o ile możności o zaopatrywanie 
moralnych i materyalnych potrzeb emigracyi, 
piętnując zarazem zasłużoną wzgardą wybryki 
i występki, między któremi, z żalem i wstydem 
zapisać należy, traktowaną przez niektóre osobi­
stości, podszywające się pod charakter emigran­
tów politycznych, fabrykacyą fałszywych asygna- 
tów moskiewskich. Obok organizacyi, objętćj ko­
mitetem reprezentacyjnym, istnieje pod 
przewodnictwem Mierosławskiego, jako organiza­
cya osobna, Komisya organiczna Towarzy­
stwa demokratycznego, wyobrażająca, jak 
się zdaje, bardzo szczupły zastęp zwolenników 
przerzedzający się zresztą, jak widzimy z ostat- 
tniego sprawozdania komisyi, z każdym dniem 
nieledwie wykreśleniami z powodu „nieposłu­
szeństwa.“ Organizacya ta wydaje czasopismo, 
którego żadnego numeru dotąd nie widzieliśmy 
jeszcze, pod tytułem Sprawy Towarzystwa 
demokratycznego. Dochody komisyi bar­
dzo szczupłe, przez rok 1866^67 wynosiły za­
ledwie 1420 franków; cel tego zawiązku, wido­
cznie separatystyczny, nie jest zresztą jasno i 
wyraźnie sformułowany w sprawozdaniu k o mis y i, 
które mamy przed oczyma. - Nakoniec wspom­
nieć jeszcze należy o odłamie emigracyjnym w 
Genewie, nie mającym na szczęście najmniejszćj 
spółki z żadnym innym, choćby najskrajniejszym 
odcieniem emigracyjnym, o odłamie wyrzekają­
cym się zupełnie przeszłości i tradycyi polskich, 
znajdującym się na stanowisku radykalizmu mo­
skiewskiego, a reprezentowanym przez niejakiego 
p. Józefa Tokarzewicza, ochotnika na kongres 
pokojowy genewski i wydawane przezeń czasopi­
smo, Gminę. Zapisawszy ku wiadomości naszych 
czytelników powyższych kilka dat i szczegółów 
treści czysto faktycznej, nie możemy pominąć 
bez słów zasłużonej nagany wystąpieuia pp. Lu­
dwika Bulewskiego i jenerała Józefa Bosaka- 
Haukego, wystąpienia, o którembyśmy z pewnością 
byli przemilczeli, gdyby ci panowie nie mieli 
pretensyi propagowania swych fantazyi i nie 
bałamucili niemi może słabych i łatwowiernych 
głów w kraju. Panowie Bulewski i Hauke otóż 
wszedłszy, jak powiadają w odezwie swój roze- 
słanćj z Genewy pod dniem 12 września rb., 
w stósunki z Sojuszem republikaackim

powszechnym, którego komitet ma zasiadać 
w Londonie, a którego celem jest „postawie­
nie na miejsce despotyzmu wszechwła.- 
dztwa ludu, przez wszystkich iwszystko 
dla wszystkich,“ reformują kartę Europy na 
podstawie wolnćj woli ludów, wzywają Słowian 
do utworzenia sojuszu republikanckiego ludów 
słowiańsu ch, ogłaszają program przyszłego ukon­
stytuowana Polski, a nakoniec zapraszając „Bra­
ci do piacy,“ powiadają, że „jeszcze w roku 
1864 ludzie zasad republikanckich tak w kraju, 
jak w emigracyi, zorganizowali się w Ognisko 
rewolucyjne polskie w łączności ze stronnictwem 
rewolucyjnóm włoskiem i węgierskiem pod pre- 
zydencyą honorową Garibaldego“ a że „w prze­
szłym reku zswarli sojusz republikancki z naj­
znakomitszymi patryotami i członkami kongresu 
Ameryki Północnćj w Washingtonie.“— Papier 
cierpliwy, fantazya ludzka płodna i bujna a fra­
zesy o „wszechwł adztwie ludów,“ o „wszy- 
stkiem dla wszystkich“ są zbyt tanie i zbyt 
często obijały nam się o uszy, aby mogły dra­
żnić nerwy nasze. Całą tedy odezwę pp. Hau- 
kego i „Ludwika Bulewskiego, pełnomo­
cnika przy komitecie repu blikan cki mprzy

jakieuropejskim,“ uważalibyśmy po prostu za nai­
wną śmieszność, gdyby do tego dokumentu nie 
znalazł się przyczepionym formularz, wzywający 
„obywateli z emigracyi i kraju“ do nadesłania 
uroczystych zobowiązań i oświadczeń przystępu 
„z podpisem nazwiska“ a w wyrazach w 
formularsfp dosłownie przepisanych. Taką zaba­
wkę uwalamy za niegodną. Kraj wprawdzie jest 
zbyt dojńzałym, aby iść na lep tanich, szumnych 
a bezsensownych frazesów, ale nużby tak nie 
było i nużby tćź autorowie podobnego pomysłu 
znaleźli w kraju łatwowierniejszych od siebie 
ochotników, zostających pod argusowem okiem 
miejscowych policyi? Zdołaliźby natenczas od­
powiedzieć przed Bogiem, ojczyzną i własnćm 
sumieniem za wszystko złe, które by ztąd nie wy­
niknąć nie mogło i za ofiary nie już swych czy­
nów, ale swych lekkomyślnych frazesów? Pan 
Bulewski, malarz z powołania, uczyni pono naj- 
lepićj, gdy zamiast parzenia sobie palców w 
„ogniskach rewolucyjnych czy republikanc­
kich,“ zachowa je zdrowo dla pędzla i palety. 
Co się zaś tyczy jenerała Haukego, niepodobna 
nam się oprzeć bolesnemu wrażeniu, widząc za­
cne jego imię, rzeczywisty synonim najofiarniej* 
szego męztwa i poświęcenia w najtragiczniejszych 
i naj krytyczniej szych chwilach ostatniego powsta­
nia, kompromitującćm się przez różne odezwy, 
oświadczenia i wystąpienia, w których tylko nad­
użycie jego dobroduszności i zbytku dobrćj wia­
ry i woli podejrzywać można. Obowiązkiem 
Bzczupłego grona ludzi zasłużonych w jakibądź 
sposób, jest szanowanie samych siebie. Brak 
taktu i miary w postępowaniu, zdzierając, mniej­
sza już że z nich samych urok zaufania i popu­
larności, staje się nadto tóm samem, co gorsza, 
śmiertelną szkodą, dla sprawy, którą wyobrażają 
— lub chcą wyobrażać. Tyle o odezwie repre­
zentantów Ogniska rewolucyjnego polskie­
go w Genewie. Obok tej pierwszćj niedo­
rzeczności, przychodzi nam wspomnieć o 
drugićj, skromniejszych nieco rozmiarów. Nie­
jaki p._ Zbigniew Chądzyński, uznający za rzecz 
etósowną przypomnieć publiczności, że w czasach 
organizacyi narodowćj nosił miano Ludwika 
Białego, ogłasza prospekt zapowiedzianego 
przez się dziełka pod tytułem Wspomnień 
z lat 1861, 1862 i 1863. W prospekcie tym 
czytamy między innemi:

„Cztery już lata dobiegają, jak reakeya 
polska pogrzebała ostatnie wysilenie narodu, 
chcącego się wybić na niepodległość, a ta 
wielka zbrodnia jakoby co raz grubszym 
mrokiem pokrywała się dla potomności. — 
Trzeba raz wyjść z tych bezkarnych cie­
mnic. Sądzę zatćm,- że dam zbawienny 
przykład jeżeli, jako członek organizacyi 
przed powstaniem a po wybuchu tegoż ko­
misarz województwa płockiego, publicznie 
głoszę rachunek ze krwi i mienia narodo­
wego, przynajmnićj w granicach moich by­
łych obowiązków. Wymieniając różne in­
trygi, zdrady i przeniewierstwa osób, które 
się przyczyniły do naszego upadku, nie mam 
na celu jałowych zgorszeń, lecz jedynie 
otworzenie im samym drzwi do skruchy i 
naprawy a zarazem ustrzeżenia szczęśliw­
szego powstania od podobnych klęsk i za­
wodów. Niechaj ludzie, którzy dla chwilo­

wego ocalenia swój prywaty nie ‘ wzdrygal 
się zdradzić lub opuścić najświętszćj sprawy, 
nie dziwią się, jeżli nieubłagana historya 
zadać musi fałsz ich samolubnym rachubom. 
Nie cofnę się przed żadnćm obwiuionem 
imieniem, a opierajęc się na niezachwianych 
dokumentach, mam sobie za obowiązek pa- 
tryotyczny każdemu wymierzyć należną 
sprawiedliwość przed trybunałem potom­
ności.“
Pominąwszy koturnowy styl tćj reklamy ma­

jącego wyjść dziełka, pominąwszy dalej prawdę, 
że jeżli w ogóle spada na kogo wina pogrzeba­
nia skuteczności ostatniego powstania, to z pe­
wnością nie, na Boga! duszę winną a zawsze do 
abdykacyi gotową „reakcyą,“ lecz raczój na 
tych, co je bez względu na zbywające środki i 
nie obliczywszy się ze stósownością chwili nie 
w porę wywołali, — zapytalibyśmy, czy w obec 
funkcyonującej jeszcze mimo „amnestyi wierz- 
bołowskiój“ w cytadeli warszawskiej komisyi 
śledczej, czy w obec czychających na każdą no­
wą sposobność obłowienia się kontrybucyjnym 
groszem polskim czynowników moskiewskich, jest 
„obowiązkiem patryotycznym,“ „nie cofnąć 
się przed żadnćm obwinionem imieniem,“ które 
autor wymieniając w zamiarze odsłaniania imagi- 
nacyjnych zdrad i zbrodni, wskaże po prostu 
zemście nieprzyjacielskićj ? Otóż zboczenia i wy­
bryki, o których słowo prawdy powiedzieć, zdało 
nam się rzeczą polskiego i publicystycznego obo­
wiązku, a z któremi dalszą i bliższą rozprawę 
pozostawiamy uczciwemu i rozsądnemu instynkto­
wi ogółu emigracyi polskiój.

Od prezesa koła polskiego posła dra Libelta otrzy­
mujemy następujące pismo:

Berlin, 8 grudni?.. Wczorajsze posiedzenie ple­
narne izby poselskiój zwraca powszechną uwagę, z po­
wodu uchwały tćjże izby względem dwóch posłów narodo­
wości duóskiśj pp. Krygera i Ahlemanna, którzy tylko pod 
zastrzeżeniem oświadczyli się złożyć przysięgę na wierność 
królowi duńskiemu i na konstytucyą pruską. Podobny 

. przypadek, na który tćż nie omieszkano się odwołać, za­
szedł tylko raz w izbie w roku 1850, kiedy posłowie pol­
scy, opierając się na prawach międzynarodowych traktatu 
wiedeńskiego, i domagając się dla Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego osobnćj konstytucyi, zaprotestowali przeciw 
konstytueyi pruskićj, poddającćj księstwo, jak każdą inną 
prowincyą pod to samo prawo publiczne całćj monarchii. 
Gdy wnioski ich odrzucono, złożyli mandaty swoje. Wsze­
lako gdy konstytucyą stała się prawomocną, posłowie pol­
scy, na nowo wybrani, nie mogli już ani protestować, ani 
nie uważać prawa istniejącego konstytucyjnego, ale mogli 
tylko na tćj podstawie stawać nadal w obronie praw, na­
rodowości polskićj przysługujących.

W tćj konsekwencyi złożyli deklaracyą do laski mar- 
szałkowskićj, oświadczając swą gotowość złożenia przy­
sięgi konstytucyą przepisanćj, bo sądzą, że ta w niczćm 
nie przesądza zagwarantowanym prawom tak narodowym 
jak politycznym Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Gdy 
marszałek oświadczył, że w tćj deklaracyi nie uważa ża­
dnego zastrzeżenia, bo takiego konstytucyą w przysiędze 
nie dopuszcza, posłowie polscy, nie orzekłszy się prze­
ciw temu oświadczeniu marszałka, przystąpili do złożenia 
przysięgi.

Inne są okoliczności, towarzyszące obecnemu wypad­
kowi z posłami duńskimi. Wiadomym jest krzyk prasy 
niemieckićj, który kiedyś podnosiła przeciw uciskowi 
Niemców przez Duńczyków w prowineyach holsztyńsko- 
szlezwickich. Wiadomą interweneya Prus i Austryi, 
i przebieg wojny w Holsztynie i Szleżwigu. Król duński’ 
pokonany przeważnemi siłami, widział się zmuszonym do 
zawarcia pokoju w Wiedniu i zrzekł się na rzecz cesarza 
austryackiego i króla pruskiego praw swoich monarszych 
do Szlezwigu i Holsztynu; a po zwycięztwach armii pru­
skićj nad wojskiem austryackićm w Czechach, cesarz Au­
stryi zrzekł się znowu pokojem pragskim wspólnych praw 
swoich do owych dzielnic, niegdyś duńskich, na wyłączne 
ich posiadanie przez króla pruskiego. Zastrzeżono tylko 
(prawdopodobnie przez wpływy gabinetu francuskiego), 
aby te obwody północnego Szlezwigu, w kórych przeważa 
ludność duńska, wróciły napowrót pod panowanie króla 
duńskiego, gdyby luduość rzeczona takie życzenie przez 
powszechne głosowanie wynurzyła, naturalnie w czasie 
i w tery tory alnych granicach, bliżćj się dopiero oznaczyć 
mających.

Dotąd do wynurzenia takiego życzenia nie przyszło 
bo nie przyszło i do głosowania powszechnego w tćj ma- 
teryi. Rząd austryacki ma zapewne powody nie upomina­
nia się o ścisłe i prędkie wykonanie zastrzeżonego na 
rzecz Duńczyków artykułu V pokoju pragskiego, a rząd 
pruski odmawia prawa ludności samćj, jako nie reprezen­
towanej przy zawieraniu traktatu, upomnienia się o ów 
plebiscit, przez samą tylxo Austryą im zastrzeżony. Rząd 
pruski ogłosił i owszem patent okupacyjny w Holsztynie 
i w Szlezwigu, i zamienił faktycznie i prawnie wszystkich 
mieszkańców - tych dwóch prowincyi na poddanych pru­
skich, bez żadnego zastrzeżenia dla powiatów duńskich. 
Zaś od dnia 1 października rb. wedle uchwJy sejmowćj, 
jest tam już i konstytucyą pruska obowięzującą, i na mocy 
tćj konstytucyi obrani zostali posłowie Kryger i Ahlemann 
do sejmu pruskiego.

Otóż obydwaj ci panowie, reprezentujący właśnie te
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obwody, którym pokój pragaki zastrzegł prtwo powszech- 
nego głosowania i oświadczenia się na tćj drodze, czy do 
Prus czy do Danii chcą należeć, sądzili, że me mogą zło­
żyć przysięgi bezwarunkowej, tak, jak ją konstytucya pru­
ska przepisuje, ale tylko przysięgać mogą warunkowo, to 
jest z zastrzeżeniem sobie i swoim mocodawcom owego 
prawa powszechnego głosowania, które ich może z pod 
faktycznego panowania pruskiego pod panowanie kióla
dUnSKomisvaZyorde?nacyi izby poselskićj (przewodniczący 

w nićj Dr. Kosch z frakcyi postępowców), do którćj zaopi­
niowania deklaracya posłów narodowości dunskić) oddaną 
została, stawiła następujący wniosek:

Izba poselska zechce uchwalić 
1) że zastrzeżenie uczynione przez posłów Krygeia

i Ahlemanna przy złożeniu przysięgi na konstytucyą 
mieisca mieć nie może;
że posłowie Kryger i Ahlemann mają być wezwani 
przez marszałka przed szranki izby celem złożenia 
przysięgi bezwarunkowej,
gdyby zaś bez dostatecznego powodu me stanęli lub 
bezwarunkowej przysięgi złożyć nie chcieli, że na-

2)

3)
i Ahlemann mają być 

do zasiadania w izbie,
tenc/.as posłowie Kryger 
uznani za nieuprawnionych
a w skutek tego ma’być rząd królewski wezwany do 
zaprowadzenia nowych wyborów w 1 i 2 obwodzie 
wyborczym szlezwicko-hblsztyńskim.

Wniosek ten komisy a uważała jako jednolity i mogło 
dla tego nastąpić głosowanie tylko nad jego całością a me 
nad jego pojedyńczemi częściami: Pierwsza i druga część 
jest czysto formalnéj nbtury i nić da się mc przeciwko 
nim powiedzieć. Pierwsza połtwa trzeciéj części jest ko- 
n ecznćm następstwem paragr .fu 108 konstytucyi, który 
członków obu izb obowięzuje do złożenia przysięgi na 
wierność królowi i na konstytucyą. Bez złożenia przy­
sięgi na konstytucyą, nikt urzędu jako poseł sprawować 
nie może. Druga połowa trzeciéj części wniosku może 
być wątpiiwą, to jest: czyli wybory prawnie dokonane dla 
niezłożenia przysięgi mogą być unieważnione. To tćż re­
ferent komisji, pan Wagner, przycisk na ten punkt poło­
żę!, dowodząc, że jakkolwiek wyraźnego w téj mierze nie 
ma przepisu, to jednak samo się prżez się rozumie, że po­
seł wvbrany, nie irikjący prawa zasihdać w izbie, tém sa­
mém przestoje być posłem; bo funkcyi, do których powo­
łany sprawować nie może. Po wyłożeniu powodów przez 
referenta komisyi, odczytał poseł Kryger swoje przemó- 
wienie. obstając przy raz powziętćm przez siebie i swego 
kol gę postanowieniu. Za Duńczykami prżemówił tylko 
poseł Elliscn, Ilanowerc/.yk, za komisy# poseł Twesten 
z frakcyi narodowo-liberalnéj i Meyer poseł z Tondern ze 
Szlezwig Holsztynu. Przy głosowaniu za wnioskiem ko­
misyi powstały wszystkie frakeye izby, prócz kilku człon­
ków z anektowanych prowincyi.

Ponieważ i frakeya polska głosowała za komisyą 
a »losowanie takie nie każdemu wydawać się może ¡a- 
snćm, ile że zdaj» się na pozór, jakoby posłowie polscy 
występowali przeciw uarodowości duńskićj, domagającej 
się praw swoich na zasadzie traktatu pragskiego, posta­
nowiło koło poselskie polskie w myśl niedawno zapadłój 
uchwały o ujawnianiu obrad swoich, wyznaczyć osobne­
go referenta, któryby powody takićgo głosowania wy- 
łuśzczył.

Przedewszystkiém nadmienić wypada, że sprawa po­
słów narodowości duńskićj, postawiona na porządku 
dziennvm izby, po licznych pozycyach budżetowych, które 
głównie zajęły uwagę koła poselskiego, nie przyszła 
cale pod jego obrady, a w takim razie komisya parla­
ment, rna stanowi wedle przebiegu obrad na sesyi ple- 
narnćj izby, jak frakeya polska ma głosować. Otóż 
i w obecnym przypadku nie koło, ale komisya jego parla­
mentarna stanowiła o głosowaniu. Ona tćż dla tego, a pie 
koło poselskie, powody swoje do takićj uchwały niniej- 
szóm wyłuszcza.

Rzecz staje się zupełnie jasną i prostą, jeżeli qo 
sprawy czysto formalnej, stanowiącej o przypuszczalności 
lub eieprzypuszczalności posłów Krygera i Ahlemanna pod 
danemi okolicznościami, nie będziemy mięszali materyal- 
nvcb praw, przyznanych artykułem V traktatu prags cie­
go, ludności duñskiéj w północnych powiatach Szlezwlgu, 
o które tu wcale nie chodziło. My nie podzielamy tego 
zdania, aby Duńczykom pruskim, acz nie reprezentowa­
nym na traktacie w Pradze, nie było wolno dopominać się 
wypełnienia artykułu, który o nich orzeka i o ich przy- 
szłćm politycznćm istnieniu ma stanowić. Atoli upo­
mnieć się o te prawa mogli, albo systując wybory u siebie 
póty, póki zagwarantowane im głos iwanie powszechne 
nie rozstrzygnie czy do Prus, czy do Danii należeć mają 
i domagając się tego głosowania u sejmu ruskiego pety­
cją zbiorową; albo domagać się tego prawa przez rite 
obranych gosłów swoich na sejmie pruskim, którzy jednak 
w takim razie obowiązani byli dopełnić wszystkich warun­
ków posła pruskiego, do jakich policzą się i bezwarunko­
we złożenie przysięgi na konstytucyą. Zastrzeżenie, które 
posłowie duńscy do przysięgi swojój dołączyć chcieli, nie 
prowadziło ani bezpośrednio, ani pośrednio do celu, było 
ono nawet zbyteczne, jeżeli nie miało być czystą manife­
stacją, albowiem i bez tego zastrzeżenia zwolnieniby zo­
stali z przysięgi dziś wykonanéj, gdyby przeprowadzone 
głosowanie powszechne w myśl traktatu pragskiego o- 
świadczyło się z chęcią należenia do Danii.

Wszakże o to tu wcale nie chodzi. Sprawa polity­
czna narodowości duńskićj nie była przez nikogo wnie­
sioną na stół; nie było ani protestu, ani wniosku ze stro­
ny posłów duńskich. Wezwani do złożenia przysięgi, 
jak wszyscy inni posłowie nowo przybyli, którzy jćj dotąd 
nie złożyli, oświauczyli, że w myśl traktatu pragskiego, 
mogą ją tylko złożyć z zastrzeżeniem. A gdy tak w obli­
czu prawa powszechnego, jak w obliczu konstytucyi. przy­
sięgi z zastrzeżeniem są nieważne i niemożebne, rozwią­
zała się ztąd kwestya czysto formalna:

czy posłowie wzbraniający się złożyć przysięgi, jaką 
konstytucya przepisuje, mają prawo zasiadać w iz­
bie; następnie, czy tém samém nie unieważnili swo­
jego maudatu?

Jest to kwestya podobnćj formalnéj natury, jak, kie­
dy zachodzi pytanie, czy poseł, nie posiadający absolutnéj 
większości głosów, lub przyjmujący mandat pod zastrze­
żeniem, może być posłem, lub nim być nie może. Roz- 
strzygnienie téj kwestyi, czysto formalnéj, nie może być 
w;t, jiwém i nie było tćż wątpliwćm dla komisyi parla­
menta rnéj.

Pojmujemy, że sympatya dla mężów, należących do 
narodowości, która podobnie jak my, napróżno domaga 
się praw jćj zagwarantowanych, sprawiła niejednemu 
z nas bolesne wrażenie przy głosowaniu. Atoli dla téj 
sympatyi nie mogliśmy łamać w obec izby zbyt jasnych 
praw parlamentarnéj logiki i głosować wedle współczucia, 
a nie wedle przekonania. Nie mogliśmy tego uczynić 
i przez wzgląd na postępowanie posłów naszych w roku 
1850. On: wtenczas złożyli przysęgę na konstytucyą bez 
zastrzeżenia, bo inaezéj postąpić nie mogli, chcąc na pod­
stawie téj konstytucyi, która się i dla nas stał* prawem 
politycznćm, stać w obronie praw nam przynależnych, 
a my, ich następcy, mielibyśmy głosować za posłami duń-
kimi, u których konstytucya także już od 1 pŁździunilakutowano, pod pozorem, że dyskusya tego rodzaju po-

stała się prawem obowiązującćm, domagającemi się wbrew 
przeciwnego postępowania?

Nikt z frakcyi polskićj, a respectire z komisyi parla- 
mentarućj nie zabrał głosu, by umotywować nasze głoso­
wanie, raz dla tego, ż: sprawa sama, zbyt z położenia 
swojego jasna, nie wywołała w izbie obszernćj dyskusyi 
i wiele innych frakcyi głosowania swego nie motywowało; 
powtóre dla tego, że tylko w razach, kiedy się przeciw 
wnioskowi komisyi sejmowćj głosuje, zwyczajem jest od­
rębne swoje zapatrywanie się na rzeczy bliżći uzasadnić; 
po trzecie dla tego, że jak się już wyżćj rzekło, rzecz sa­
ma nie była w kole poselskiem obrad wana. Z tego tćż 
powodu referat niniejszy, osobną uchwałą koła wywoła­
ny, zdawał się tćm więećj usprawiedliwionym. -

Zresztą koło poselskie polskie na ostatnićm swojćm 
zebraniu, w liczbie trzynastu, uświadczyło się ośmiu gło­
sami przeciw dwom, bo trzech posłów wstrzymało się od 
głosowania, za zdaniem komisyi parlamentarnćj, w o- 
statnićm głosowaniu w sprawie posłów duńskich obja- 
wionćin.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył poiaskC/bowemu szef-prezesowi sądu apela­

cyjnego, rzeczywistemu tajnemu radzcy Frankenberg- Lu- 
dwigsdorff nadać wielki krzyż orderu orla czerwonego z dę­
bowym liściem

Korespondeticy^e Daier.nika Pożn
Z Warszawy, 5 grudnia.

a Gdyby słowa moje doszły uszu Warszawian, sze- 
rokobym się rozpisał o tutejszych teatrach; ale cóż robić? 
Wasz Dziennik tylko ukradkiem może być u nas czy­
tany i dla tego pokrótce tylko poruszę sprawę naszego 
teatru. Jużem wam kilka razy napomykał, że opera 
włoska w Warszawie, jakkolwiek z małym wyjątkiem 
(p. Aztdt) persona! jćj nie przedstawia nic znakomitszego, 
bywa bardzo licznie odwiedzaną przez moskiewską i ży­
dowską.publikę tutejszą. Przypuśćmy nawet, że skład 
tćj opery byłby wyborny, to jeszcze wyższe względy po- 
winnyby wziąć górę nad prostą a tak kosztowną przy- 
jemnostką, Ceny w teatrze są niemal podwojone; opera 
przebywa stale przez miesięcy sześć i wypróżnia już 
i tak nie pełne kieszenie Warszawian. Nam idzie o za­
sadę; żydzi powiedzą może, że opera włoska w każdym 
razie jest lepszą, jak polska; nie będziemy się z nimi 
sprzeczali; ale czyż tak mało są winni krajowi, w którym 
mieszkają, iż drobnćj nawet ujmy przyjemnostek znieść 
dlań nie mogą. MówiąG to miałem na celu przejść do 
opery polskićj. Wiadomo wam, że klasą najzamożniej­
szą w Warszawie, są mieszczanie żydowscy, po większćj 
części bankierzy i kupcy znaczniejsi. Otóż ci ludzie, jako 
zamożni, mają prawie wyłączną możność popierania te­
atru; opera włoska, utrzymywana kosztem polskićj, przy­
czyni się w końcu do zrujnowania tćj ostatnićj. W tćm 
położeniu rzeczy, obowiązkiem jest ludzi dobrze myślą­
cych popierać sztukę krajową, do tego przynajmnićj sto 
pnia, aby śpiewacy przed pustemi nie występowali ławka­
mi. Do publiczności więc polskićj miasta naszego zwra­
camy się z prośbą, aby nie zapomniała o obowiązku swoim; 
małojestnie chodzić na operę włoską — należy ko- 
nieczuie uczęszczać na operę polską. Zarzucą nam 
może: powszechna nędza w kraju nie może nas usposa­
biać do zabawy choćby w teatrze. My znamy i oceniamy 
należycie położenie materyalne naszćj ojczyzny; ale w rze­
czach takich trzeba nawet odmówić sobie i innych przy­
jemności, a wydać na tę, na którćj zależy »aca.wiple. 
Wyobraźcież to sobie, kochani Warszawiauie, ewentu­
alność zniesienia opery polskićj; wszak rząd tego nie 
uczyni pod jakimbądź pozorem, ale taki, jaki mu nastrę­
czacie, byłby dla niego w danym razie wyśmienity. Przy­
puśćmy, że rząd już ma zamiar, że go powziął i uskuteczni, 
to przynajmnićj przy licznćra uczęszczauiu na operę pol­
ską, nie będzie mógł powiedzieć: że to publiczność 
polska przestała chodzić ua operę polską. Przyznaję, 
że my nie jesteśmy w stanie wstrzymać żadnego postano­
wienia rządu, bo ten ma siłę, ale sami do upadku wszy­
stkiego co nosi na sobie charakter swój skoś ci w żaden 
żywy sposób przyczyniać się nie powinniśmy.

Moskowskija Wiedomosti piszą, że kontry - 
bucye od polskich posiadaczów ziemskich na Litwie wy­
noszą w roku bieżącym około 2,100,000 rbs. (tj. 14 mi­
lionów złp.)

Z Litwy wciąż te same smutne nowiny, to o przejściu 
na prawosławie osób pojedyńczych, to całych gmin wiej­
skich. Między innerai z Mińska piszą do Gołosa, że 
prawosławie takie w tamtych okolicach czyni postępy, iż 
spodziewają się zniesienia dyecezyi mińskićj i zamknię­
cia tamtejszego serainaryum.

W naszćj cenzurze warszawskićj coraz są biemiło- 
sierniejszymi dla Kła dderadatscha. Onegdaj znowu 
go zatrzymano.

Berlin, 8 grudnia
(M) Dzisiejsze rozprawy nad budżetem ministerstwa 

spraw zagranicznych, którym był obecnym od początku 
do końca hr. Bismarck i radzca tajny Keudell, trwały 
kilka godzin, wśród powszechnego zajęcia izby i galeryi. 
Główną ich część zabrały przemowy, odnoszące się do 
stósunku Prus do Rosy i, do opieki nad Niemcami 
w prowincyach t. zw. nadbałtyckich; kościoła 
katolickiego pod rządem moskiewskim, do 
konwenlcyi kartelowćj z Moskwą, nakoniec stósun- 
ków granicznych i celnych. W jeneralnćj debacie 
zabierali głos posłowie: Duncker, Virchuw, hr. 
Eulenburg, dr. Loewe, Kanngiesser, Wali­
górski, Mitschke-Collande, Bennigseu oraz 
kilkakrotnie prezes gabinetu hr. Bismarck; specy- 
alnćj posłowie Hennig, Runge, Kantak, Stayen- 
hagen i Waldeck Cechą ogólną rozpraw było jedno­
myślne mnićj więećj silne lub pośrednie potępienie so­
juszu Prus z Moskwą, bądź w sensie politycznym jak dr. 
Lówe, który Prusy nazwał satellitą Moskwy, księży­
cem obracającym się mimowolnie około słońca moskiew­
skiego, bądź w sensie ekonomicznym i handlowym. 
W wystąpieniach hr. Bismarcka przebijała niewątpliwa 
dążność do wygłoszenia przed światem, że Prusy, złą­
czone z Moskwą węzłem „wspólnych wzajemnych 
interesów,“ nie mają bynajmnićj zamiaru nadwerężać 
owćj przyjaźni, owszem tak dalece się posuwają do soli­
darności z rządem moskiewskim, że hr. Bismarck znie­
wolony się widniał zaprotestować w imieniu 
sprzymierzonego rządu rosyjskiego prze­
ciwko wszelkim zachciankom mięszania się 
do spraw wewnętrznych moskiewskich, do 
których naturalnie także ikwestyą Niemców 
w prowincyach nadbałtyckich zaliczył. 
Oświadczenia ministra spraw zagranicznych w tyra kie­
runku czynione były jasne i nie pozostawiające żadnych 
wątpliwości. Do tego stopnia usiłował on zachować 
względy dla Moskwy, że wyraźnie prosił, aby o drażnią­
cych Moskwę kwestyach w izbie pruskićj wcale nie dys-

I gorszy los f Ji, w obronie któ j ch przemawiano. Ścią­
gały się te wskazówki do Niemców nadbałtyckich i do 
kościoła katolickiego pod rządom rosyjskim.' W ciągu 
rozpraw powiedział hr. BismarcK, że z samychże pro­
wincyi nadbałtyckich wyrażono mu życzenie, aby 
się o nic w sejmie pruskim nie troszczono, 
z czego wypływać się zdaje, że Niemcy tamtejsi 'nie stracili 
nadziei odzyskania dawnego stanowiska zachwia­
nego chwilowo przez presyą stronnictwa Katkowów i Mi- 
lutynów, ale nie zupełnie jeszcze straconego. Co do ko­
ścioła katolickiego odparł poseł Waligórski, że po­
łożenie katolików pod rządem moskiewskim jest tak już 
pog« ałconćm, z wszeli.ićj opieki prawa i traktatów ub- 
dąttćm, ż'e nie może stać się gorszćm, i że nic prawie już 
nie pozostaje jak apelacja do uczuć sprawie­
dliwości cywilizowanego świata. Mówca dzię­
kował publ cznie protestantowi dr. Loewemu za słowa 
sympatyi dla uciśnionego przez Moskwę i ościoła kato­
lickiego. — W obronie konwencji kartelowćj odezwał 
się poseł Stavenhagen, dowodząc, że w czasie jćj zawiesze­
nia w roku 1842 Księstwo Pozuańskie i Prusy zapełniły 
s’ę „wagabundami“ z Królestwa, dla publicznego 
porządku szkodliwymi. Poseł Hennig zbił to twier­
dzenie, jako Niemiec zamieszkały przez 20 lat nad gra­
nicą polską, a poseł Kantak w dobitnych słowach wy­
tknął p. Stavenbagem,wi, żc ci, których on nazwał włó­
częgami, byli po większćj części „szlachetni mło­
dzieńcy,“ usuwający się przed niewolą służby mo- 
skiewskićj. Kwestya Syberyjczy (ów, dla względów pra­
ktycznych, obiecujących większe rezultaty j k dyskusya 
w izbie, cofniętą została przez wnioskodawcę. — Po­
siedzenie zakończyło się rozprawą nad budżetem mini­
sterstwa handlu, przy którym zabrał głos peseł Szul- 
drzyński, domagając się, aby w sumie przeszło pół 
miliona tal, wyznaczonćj na regulowanie koryt rzek spła- 
wnych, odpowiednią kwotę przyznano Księstwu Poznań­
skiemu. Dziwił się wreszcie, dla czego w etacie nie po­
dano kwot specyalnych, lecz tylko ogólną. Komisarz 
rządowy, p. Mac-Lean, < świadczył, że na uregulowanie 
Warty rząd pragnie przeznaczyć na rok 1868 talarów 25 
tysięcy — Udzielając wam pobieżnie najgłówniejsze ustępy 
dzisiejszego posiedzenia, zastrzegam sobie rozprowadze­
nie bliższych szczegółów na późnićj.

Wiedeń, 6 grudnia.
XX. Powszechne oburzenie, jakie wywołała osta­

tnia uchwała izby panów w zmianach konstytucyjnych, 
wywarło dobry skutek na wydział konstytucyjny izby 
mższćj, do którego porobione odtniany przez panów 
odesłane zostały, zanim przyjdą przed izbę. Rozprawy 
w wydziale miały być bardzo żwawe. Kaiserfeld, jako 
dawniejszy sprawozdawca żywo i wymownie natarł na 
zachowanie się ministrów w izbie panów. Dostało się 
br. BeUstowi potężnie za jego milczącą, a jak gdyby 
i dwuznaczną politjkę. Najbardzićj jednak i bardzo 
gorzko wystąpił przeciw p. Hyernu za przemówienie 
w sprawie. Słuszne Kaiserfeld czynił p. ministrowi 
S: rawiedliwości wyrzuty, dli czego milczał w izbie niż- 
szćj, kiedy w nićj toczyły się rozprawy? Na co p. Hye, 
skarcony bez litości, nie znalazł lepszćj odpowiedzi, jak 
tylko: iż skoro izba panów zgodnie z jego prawuemi 
pojęciami sprawę podniósł-, on jako człowiek fachowy 
popierał ją ze stanowiska fachowego. Zyblikiewicz nie- 
pozostał dłużny w odpowiedzi na takie tłómaczenie p. 
ministra, a ze zwykłą swą werwą odparł i uniewin­
nianie p. Hyego, i całe jego postąpienie ostrćj poddał 
krytyce. Wypraszał poseł krakowski kraj nasz od tak 
zbytnićj troskliwości i opieki p. Hyego i jemu podo­
bnych spólników, którzy od stu lat dostateczne dają do­
wody, jak kraj na tćj opiece wychodzi. Bar. Benst za­
bawiał się w bardzo potulnego. Tłómaczył, że z przy­
czyny swćj obecności w izbie niższój, nie mógł się znaj­
dować osobiście na równocześnie odbywających posiedze­
niach komisyi izby panów, a tćm sainćin był przeszko- 
dzony w należytćm przeprowadzeniu sprawy tćj w ko­
misyi. Pan baron w imieniu całego ministeryum ubo­
lewał, iż rząd z toku obrad p -wadzonych w wydziale 
konstytucyjnym, jako tćż i w samćj izbie, nie mógł po- 
wziąść jasnego przekonania, jakoby przeprowadzone 
uchwały w zmianach konstytucyi były silnćm przeko­
naniem większości, a domyślał się raczćj, że te uchwały 
były tylko następstwem kompromisu w danych okoli­
cznościach. Gdyby izba wśród rozpraw równie była 
gorąco broniła jak obecnie swoich przekonań, dla rządu 
byłby to nie mylny znak zachowania się jego i w izbie 
panów. Wyrzucał i to bar. Beust, iż pośredniczącego 
wniosku bar. Wasilki v. izbie wyższćj nie poparto do­
statecznie nawet ze strony galicyjskich panów. Była to 
więc słuszna przymówka do arcybiskupa Wierzchlej- 
skiego, br. Lanckorońskiego i hr. Śzymonowicza, świeżo 
między panów wprowadzonego, bo tylko oni trzćj tak 
wzorowo zachowali się. Obieeał dalćj p. Beust silnićj 
teraz w obec lordów obstawać za obecnemi uchwałami 
izby niższćj, lecz i prosił zarazem, aby uszanowano 
niezawisłość izby panów, a ze względu na dalsze u- 
chwały, jakie przyjdą do wyższćj izby, aby nie zbyt 
szorstko stawano przeciw nićj. Takie tłómaczenie się 
wcale nie wiele wytłómaczylo zachowanie się p. reichs- 
kanclerza wśród obrad izby panów, a mogłoby się na­
wet i zdawać, że tą rażą zbytnia finesa p. barona gra­
niczyła aż z niezręcznością. Różne są zdania w tym 
względzie. Ze p Beust umyślnie na sztych wystawił 
niezgrabnego zwykle p. Hyego, aby go się pozbyć z mi­
nisteryum. To znowu, że p. baron, zaszachowawszy w izbie 
niższćj autonomicznemi ustępstwami centralistów, pra­
gnął d.dćj zaszachować w izbie panów centralistami au­
tonomiczne i arystokratyczne żywioły, aby w ten spo­
sób, stawiając wzajemnie jednych przeciwko drugim, sa­
memu tylko stanąć z kluczem w ręku do obecnego po­
łażenia, a przez to stać się dla wszystkich jedynie 
koniecznym i nieodzownym. Może to był i jest 
rzeczywiście wielki dyplomatyczny zwrot, w kierunku 
wszakże polityki wewnętrznćj takie zwroty mogą się 
w końcu wszystkim uprzykrzyć i st- ć nieznośnenii.

W dalszych rozprawach wydziału nawet pp. Herbst 
i Wolfram nieobstawali za przyzwoleniem w całości 
na wszystkie porobione odmiany przez panów, chociaż 
przeciw zagarnięciu szkół realnych i technicznych nieby 
nie mieli. Przy szczegółowćj rozprawie nad pojedjń- 
czemi ustępami przyjęto odmianę izby panów w § 10: 
lit. e, § 11 nie nieznaczącą, w § 11 lit. f (ustawodaw­
stwo policyjne) odmianę odrzucono tak samo: lit g. 
lit. i, najważniejszą dla nas. chcąca podciągnąć pod 
reichsratowe ramy szkoły nalne, a pod zupełne 
ustawodawstwo akademie techniczne, zatrzymano 
według pierwotnćj uchwały izby niższćj, grabież panów 
odrzucono. Zmianę w lit. k co do ustawodawstwa pod 
względem urządzania ksiąg gruntowych odrzucono, a 
wniesiono świeżą stylizacyą tego ustępu, a tak samo 
i przy lit. 1 Przy § 12 przyczepiony nowy ustęp 3 
odrzucono. W § 18 słuszny dodatek przyjęto, równie 
i odmianę w $ 21. W ten więc sposób wydział kon­
stytucyjny w swojćm do izby niższćj sprawozdaniu dora­
dzać nie będzie izbie niższćj przy najważniejsżych od­
mianach porobionych przez izbę panów żadnych u
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stępstw, a przeciwnie przedstawi obstawanie 
pierwotnćj uchwale. Zezaś i izba zgodnie postąpią 
skiem swego wydziału, zdaje się ze wszystkiego 
opinia publiczna prze ją w tę stronę. Chociaż 7 
tyle mamy pociechy, że izba niższa częścią z jć* 
własućj godności, lecz więećj jeszcze z obawy wv 
nia przykrego dla nićj konfliktu z autonomistami 
chce tą rażą korzystać z nadarzonćj sobie sp, sof 
żądihyości0*’ ’ Ua tGU raZ Wyrzeka siS zaborczej

Co do niektórych odmian w czterech zasadni 
prawach (Grundrechte), porobionych przez wyższa 
to wydział w ustawie: o władzy wy k o n a w c? 
art. 1 przyjął dodatek o uświęceniu nietykalności 
odpowiedzialności osoby cesarskićj. Dodatek w 
odrzucił. Artyuił 7 dodany w wykonywaniu w i 
cesarza prawa menniczego przyjęto,'a tak sainj 
imany wart. 11 i 12 w ustawie: o władze sedz 
skićj przyjęto nowo stylizowany art. 3 o zakresi 
dow wojskowych, a tak samo i art. 6, dotyczący 
męcia iub przeniesienia sędziego. Zmianę w art jj 
korzystnćm wyjaśnieniu przez ministra sprawiedii, 
przyjęto także. W ustawie o sądzie państwo 
przyjęto odmianę w art. 5, wnosząca, aby każda 
izb do składu tego sądu wybierały ‘po połowie 
ków. W ustawie: o prawach obywatelskich ■ 
jęto odmiany art 2, 3 i 4, które są nawet słuszne 
art. 10 odmianę dozwolenia rządowi otwierania li 
oprócz w czasie wojny, także i w wypadkach 
mieszek wewnętrznych, (dodatek izby panów 
dłuższćj i żwawszćj rozprawie odrzucona Odmian 
art. 13, 14, 16 i 17 przyjęto, które nic w gruncie rz 
meodmieniają.

Prawo o delegacyach państwowych jak powró 
z drobną tylko odmianą, tak tćż i w wydziale ko» 
tucyjnym przyjęte zostało. Tak samo zapewnie 
w tćm wszystkićm sobie postąpi.

Z wybranych dotąd w Galicyi marszałków Rad, 
wiatowych prawie już wszyscy otrzymali najwyższe 
twierdzenie. Czterech atoli z tych wybranych pot« 
dzenia nie otrzymało. Ks. Adam Sapieha, Janko hr 
szek Borkowski i Stadnicki Fortunat. Pod tym wzgk 
zupełne prawo przysługuje koronie. Jednakże dorai 
korony popełnili tą rażą wielką polityczną niezręczi i 
swojćm przecznćm oświadczeniem Dziwić się zrśtv 
wypada brakowi uwzględnienia naszych krajowych i 
sunków, bo takie znalezienie się tych, od których, 
śnie spodziewać się było można zr< zumienia i należyti 
ocenienia owych stósunków, w kraju wywrzeć musiałos 
szne tylko niezadowolnienie.

Nie zbyt dawno jak donosiłem o dążności i chęci 11 
grów wznowienia u siebie H -nwedów. Prędzćj wszak 
niżeli się spodziewać mogłem, sprawa ta wyszła już 
wierzch przez interpelacją jenerała Perczla w sejmie 
szteńskim. Wymijana, a raczej odraczająca tę spr, 
odpowiedź, dana interpelantom przez hr. Andrassego i 
wodzi,że formacja Honwedów tkwi i w myśli rządu , 
gierskiego, a tylko nie jest jeszcze dostatecznie dojrzą; 
na co się właśnie zżyma tutejsze dziennikarstwo.

Nie donosiłem na razie o danym obiedzie dla hr. G 
łuchowskiego przez moskiewskiego ambasadora hr. St 
ckelberga jako o rzeczy, do którćj wyższćj politycznćj n 
należało przy więzywać doniosłości — a tak samo i terazi 
trzymuję, sądząc ją jako zgrabny krok tylko odwzajemnia 
nia się grzecznością hr. Gołuchowskiemu. Przyjęcia jedni 
zaprosin przez ks. Jabłonowskiego i ks. Sanguszkę, jak 
ludzi prywatnych i niezwiązanych żadućm polityczni 
stanowiskiem, nikt tutaj nie pochwala. Przyjęcie wszi 
lako przez tych książąt zaprosin za ni& innego poe/yta 
nie można, jak tylko za naganną nieuwagę.
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* Berlin, 9 grudnia. Dzisiejsze plenarne posiedzi 

me izby poselskićj (13) rozpoczęło się o godzinie 10 
z rana i trwało do godziny 5 po południu. Z mi» 
strów byli obecnymi hr. Bismarck i świeżo mianowa 
ministrem sprawiedliwości Leonhardt; prócz tego ja 
komisarz rządowy rzeczywisty tajny radzca Kundt 
Pierwszym przedmiotem, postawionym na porządL 
dziennym, było odebran e przysięgi od dwóch posłó 
z Pólnocnego-Szlezw;gu, Krygera i Ahlmanna. Poniu 
waż posłowie ci, rodem Duńczycy, oświadczyli, że be 
znanego zastrzeżenia przysięgi na konstytucyą prusk 
złożyć nie mogą, przeto izba uznała mandaty ich z 
zgasłe. Drugim przedmiotem były obrady nad etatei 
ministerstwa spraw zagranicznych, nad którym obszero 
i zajmujące wywiązały się rozprawy, mianowicie o st 
sunku Prus do Rosyi, o moskwiczeniu prowincyi nai 
bałtyckich, o gnębieniu kościoła katolickiego pod beri 
łera rosyjskićm. W ostatniej kwestyi zabrał głos z posłów 
polskich poseł średzki p. Waligórski i przemówił mni 
więećj w te słowa:

Panowie I Nie było początkowo moim zamiaren 
wzięcia udziału już w obradach jeneralnych. (Wołanie 
głośnićj). Orzeczenia jednakże, p. prezesa ministrów 
a po części i posła dra Lówego powodują mnie do po­
czynienia już teraz kilku odnośnych uwag. P. prezes 
ministerstwa nam powiedział, że poruszenia dr żliwycl 
kwestyi w tćj tu izbie mogłyby w obec Rosyi jedyni 
posłużyć do zrobienia jeszcze więećj nieszczęśliwycl 
niż ich jest dzisiaj. Miżebną jest, że mogłoby to mie 
miejsce pod względem prowincyi nadbałtyckich — na 
tomiast pod względem kościoła katolickiego muszę wy 
stąpić przeciwko ten u zapatrywaniu. Kościół w Rosj 
jest jut tak gnębiony, tak pozbawiony wszelkićj opiel 
prawa, wynikającego z międzynarodowych traktatów, ż 
pozostaje jedynie odwołtnie się do opinii publiczni 
świata cywilizowanego, i że nic przez to nie strać 
jeżeli tu ztąd dla niego padnie sympatyczne słow< 
Nie mogę pominąć, ażebym nie wypowiedział posło, 
dr Lówemu najszczerszego mego podziękowania. — Jc 
żeli d. prezes ministerstwa zrobił nam nadzieję, ż 
stósupki pograniczne do Rosyi, które dla prowincyi wschc 
dnich monarchii są kwestyą żywotną, w toczących si 
rokowaniach do pomyślnego rezultatu doprowadzą, ci« 
szy mnie to bardzo, ponieważ równie i 'pod tyi 
względem postawiłem zapytanie do pana komisarz 
ministeistwa sprdw zagranicznych. Niestety nie otrzj 
rnałem odpowiedzi, któraby jakokolwiek była zadowa 
niająca, gdyż udzielono mi tylko odpowiedź ustną, któr 
w ogólnikach się obracała, a nie piśmienną, jak to d< 
tąd na piśmienne zapytania było w izbie zwyczaje® 
Nie mnićj przeto cieszę się , lubo o pomyślnym skutk 
powątpiewam, że rozpoczęto na nowo rokowania o roi 
wiązanie kwestyi granicznćj, odpowiednie interesom pr< 
wincyi wschodnich. Tćm bardzićj mnie to cieszy, że j 
drugićj stronie granicy spostrzegam jedynie os żuki 
wanie tutejszego rządu, które do tych stósunków s 
odnosi. Wiecie, panowie, że w Petersburgu zwołar 
został komitet w celu przedsięwzięcia rewizyi tary! 
celnćj. Stało się.to niezawodnie na żądanie pruskiej 
specyalnego pełnomocnika, którego już od długiego czi 
su, jak nam to powiedział p. prezes ministerstwa, je 
obowiązkiem strzeżenie interesów niemieckich handlari
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w Rosyi pod względem taryfy celaój. Komitet ten skła­
da się z otwartych nieprzyjaciół wszelkiej wolności han­
dlowej, wszelkiego ułatwienia obrotu handlowego z Pru­
sami, nie jest i.ż na to przeznaczony, ażeby przy­
gotować zniżenie taryfy, ale rąc/ćj jćj podwyższe- 
- “ składa się on ze zwolenników czystego systemunie,
prohibitywnego, i uie sądzę, ażeby p. prezes minister­
stwa oczekiwał z tćj czynności jakiejkolwiek ulgi złemu. 
— Co się zaś tyczy ekspedyowania, to znanóm jest ży­
czenie prowincji wschodnich, ażeby ekspedyowanie to 
nie było oddane wyłącznie dowolności urzę łników ro­
syjskich, lecz ażeby było postawione pod opiekę trakta­
tów. banowie, nowa organizaćya nad granicą rosyjską.jaka 
wprowadzona jest w życie od’ około półtora roku,stała się 
przez jeden paragraf całkiem iluzoryczną; paragraf len' 
daje ministrowi skarbu prawo przedsięwzięcia wszel­
kich możliwych zmian w systemie ekspedyowania na 
granicy, jak mu się tylko będz e podobało.. Dowol­
ność ta przeszła na niższych urzędników, i dla tćj 
przyczyny zdarza się , że wyraźne postanowienia 
ukazu tego zupełnie bywają ignorowane, że towary, które 
przez komory celne graniczne pjerwszćj klasy przeprowa­
dzone być mają; cóf ■ się, twierdząc, iż minister skarbu 
rozporządził to i owo w sprzeczności do pierwiastkowego 
postanowienia — Nie chcę tialćj rozbierać tej kwestyi, 
ponieważ ona dotyczy się więcćj Specyalności, ale raczćj 
wolę się zwrócić do słów pana prezd^a ministrów, które 
wyraźnie konstatują, że stósunki’ Rosyi i Prus na podsta­
wy? w s p ó 1 n y c h' i n t e r es ó w pomiędzy obydwom a rzą­
dami t-.k są przyjacielskie, iż wolno przyjąć, że skoro 
poruszone.będą tegostronnp intcresa. stać, się to może 
z jak największym przyciskiem, i że w takim razie tćm 
większym jest obowiązkiem tutejszćj władzy, ażeby 
korzystała z stosunku przyjaznego z rządem rosyj­
skim

Z posłów polskich zajmowali jeszcze głos-pp. Kantak 
i dr. Bzułdrzyński. (Porównaj korespondencyą, z Berlina). 
Skoro tylko otrzymamy zapiski sten graficzne, podamy 
mowy reprezentantów naszych w dosłownćm tlórna- 
czeniu.

FRANCY A.
* ?aryi, 7 grudnia. Wiadomości dzisiejsze są szczu­

płe i ograniczają się na komentarzach do mowy pana 
Rouher, z których najważniejsze znajdzie czytelnik ze­
stawione powyżćj w Przeglądzie politycznym. Tu dodamy 
tylko, że tak cesarz jak cesarzowa pospieszyli natychmiast 
po ukończeniu rozpraw w ciele prawodawczym, pierwszy 
przez p. Pićt.ri, druga przez p. Frćmy powinszować mini­
strowi stanu energięznćj obrony polityki eesarskićj i władzy 
świeckićj Ojca ś. —.Pogłoska owybuchłćm nieporozumie­
niu w łonie gabinetu, utrzymuje się dotąd. Pan de Mou- 
stier ma być mianowicie obruszony tćra, że pan Rouher 
bez jego wiedzy tak stanowczo nakreślił program 
przyszłći polityki zagranicznej. Mniemają ’ niektó­
rzy, że minister stanu, czując chwiejący się grunt pod 
nogami od czasu jak cesarz powierzył ministrom wydzi ■- 
łowym obronę własnych wydziałów, pracuje eichaezem 
nad zwaleniem niebezpiecznego mu nieco margrabiego, 
by następnie objąć osieroconą tekę spraw zagranicz­
nych. Są to przecież tylko domysły. Natomiast dono­
szą ztąd jako fakt do Köln. Z tg, że książę Oranii, 
następca tronu holenderskiego, którego stósunki finan­
sowe z powodu rozmaitych delikatnej natury związków 
w Paryżu mocno są nadwerężone, zaręczył się z córką b. 
król hanowerskiego, księżniczką Fryderyką, która obok 
lat 19 i nieszpetnćj twarzy wniesie małżonkowi 3 milio­
ny franków posagu. Szczęśliwy książę Oranii!

kompromitujących, lecz podać jednakże wniosek, aby 
na przyszłość wystrzegała się podobnych postanowień 
bez poprzedniego upoważnienia zgromadzenia zwią­
zkowego.

Bem, 9 grudnia. Rada narodowa obradowała na 
dzisiejszćm posiedzeniu uad interpelacyą, tyczącą się przy­
jętego jednostrounie przez radę związkową /a roszenia 
Francji na konferencją Prezez rady związkowej, pan 
Dubs, zdał oświadczenie, które zgromadzenie uznało za 
zadów alniające. Zgromadzenie przeto przeszło nad in­
terpelacyą do porządku dzienuego. Rada stanu potwier 
dziła traktat, zawarty pomiędzy państwami nadbrze- 
żnemi jeziora Bodeusee, a dotyczącą międzynarodowego 
regulaminu żeglugowego i portowego.

Paryż. 10 grudni». Ciało prawodawcze« 
Inter,»elacya w sprawie Wiemiee. Po przemó­
wieniu pp. Ciarnier-PHSĆN i Oilivier za jedno­
ścią wlonhą i nicmieebą, a p. Tlił«T» przeciw 
niej, oUreśla p. Konlier politykę rządu w ten 
gposob, że takowa uzuaje czyny dokonane w 
Nienirzerli i tWloazech, i nie eitce też żadną 
miarą zniazezyć iiokonanćj przez Francyą Je­
dności włoskiej, natomiast gotową Jest utrzy­
mać autonomią państwa Kościelnego. He 
względzie ’Kiemiee trzyma się Francja polity­
ki lu£odzei-.la, uspokajania; przyjmuje czyny 
liOkiiiiKiic, dopó.i interes jej nie jest na szwank, 
narażony.

Paryż, 1O grudniu. Ciało prawodawcze.a-aryz, «u gruoniu. vin 
W końcu przemowy swojej t.iwladczyl puu 
itouker, że tak pod względem treści jak for­
my upoważniony byt ci o swych oświadczeń 
dauycla na posiedzeniu ciała pruwodawczego 
w dniu 5 bin., a tyczącycn się «loch.

Rur a telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 10 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)

Powietrze: śnieg. 
Zyto. stale
Grudzień....-.........
G;udz. -styczeń....
Na wiosnę.........

Spirytus: stałej.
Grudzień..............
Grudz.-styczeń....
Na wiosnę..........

Olej rzep, grud.st.
Na wiosnę.............
Owies: wiosnę....
Wypow. żyta.....
Wypow. spiryt...

z dn. 9
I

751',
7*%
74’/,

20 ¿ 
20^ 
21% 
10%
10‘,
33

300*%'
1000

75’/,
74
73%

207,
207,
217.
10 z, 
10*,
33

15000
100|

Gleda wal.: nie ożyw. 
Pruska poż. 4'|,°, 37 

dto dto 5°/0 103',
Poż. państwa........... 83*,
Poz. list. zast. 4° „ n 85’,

dto rent.........
Austr. poż. nar......

dto losy 1864 r.
Polsk. list zast......
Ros poż. pr. 1864 r. 
Rosyjskie bankoty...

z dn. 9

89*,
55'/,
70
57%

103
84

.Włoska renta......... 44',8
Amerykany............. 76’z,

97
103 Tg
837«
857«
897«
557«
69%
57'/,

102’/,
84%
447,
76%

Szczecin, 10 grudnia. 1867. (Marcuse i Maass).
not. 9 not.

OlóJ rzeplowy: stałej
Grudzień................. l0'/,|
Kwie--.-maj 1868..... 10%

Okowita niezmien.
Gtudzień........... . 20
Styczeń...................  20
Na wiosnę 1868..... 20'%

Pszenica: stale.
Grudzień............
Styczeń ..............
Na wiosuę 1868 

Żyto: spokoj.
-.Grudzień............
Styczeń..............
Na wiosnę 1868

94
93
97%

73%
72%
73%|

94
93
96

10'/,
ioy.

■78
72%
73

20
20

20" ,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

kszei części nie preez Polaków wystawionemi. Co uo paczueia 
swojskości, lubo pod tym względem od pewnego czasu widać niejaki 
postę wiele nam jeszcze nie dostawa. Jednego tylko mamy 
kupca Polaka, a z pewnością nie zdołałby się ostać w obec nie­
zwykłej konkurencyi. gdyby go nie podtrzymywała klasa robocza 
i ind okoliczny wiejski, a nawet rzecz dziwna i niektórzy Niem­
cy, lubo wszędzie występuje w charakterze prawego Polaka. Przy­
kład ztąd dla innych, ,.ak godzi się postępować. Prawość i prze- 
ciwm. y uszanować muszą, a noszeniem płaszcza na dwóch ra­
mionach nikt sobie nie ąjedna prawdziwego zaufania w żadnym 
obezie. Ale wracam do rzeczy. Stan wyższy miejski — bardzo 
małe tylko zachodzą wyjątki — a dalej wiejskie obywatelstwo 
okoliczne z starezakonnymi uważa sobie niemal za obowiązek 
stać w stćsunkach handlowych. W materyi pedobnćj odzjwały 
się już sporadycznie głosy z innych okolic, aie przynajmnićj 
n nas, przeszły bez skutku. Niezawodnie szanowny nas Wierzy- 
nek, skąpiący trochę swyeh t k nam pożądanych obiadów i tego 
rodzaju daniem nas zechce uraczyć, a może uda mu się smak 
nam naprawić. Prawda, że różne okoliczności stawiają człowieka 
w różne stósunki; na to przecież jest wyrozumiałość, lecz gdzie 
obojętność zakorzeniona, sam nie godzi się pomijać jej milcze­
niem. Jako taka podtrzymuj? życie u nas Towarz stwo pożyczko­
we, trzeci już rok istniejące. Zachowując na przyszłość szcze­
gółowe sprawozdanie o niem, powiem t lko tyle, że w tych dniach 
zakupiło sobie szafę ogniotrwałą za 80 tal, którą to sumę z fun­
duszu rezerwowego w trzech kwartalnych zobowiązało się zapła­
cić ratich. N:e wielkiej to wagi okoliczność, a jednak znaczne­
go wpjy.iii na korzyść Towarzystwa w opinii mieszkańców mia­
sta. irzy lata temn powstało też tu stowarzyszenie czeladzi 
rzemieślniczćj staraniem ni odżałowanego nam ks. Kompfa, da- 
w. ieiszego naszego v.ikaryusza a obecnego proboszcza w Górze 
pod Inowrocławiem. Miło byio patrzeć na początki prawdziwie 
wiele obiecujące, choć tylko wspomnę o przedstawieniu sceni- 
cznćm, darćm przćz członków tegoż Towarzystwa, co tyle zaję­
cia czasu swego wzbudziło między tutejszym stanem miejskim.

Po niejikim czasie podobno z powodu trudności, czynio­
nych przez polieyą usnęło eno zupełnie; po odwiedzinach ks. ar­
cybiskupa na wyraźne jego życzenie zrestaurowane zostało, ale 
dziś wegietujc tylko niezawodnie z braku poparcia. Przed trzema 
tygodniami sprowadził się do nas Polak, szklarz, człowiek miody, 
który ukończył dopiero wojskowość. Życzyćby wypadało, aby 
obywatelstwo okoliczne zwróciło na niego uwagę, jako na ziom­
ka. Wszakże pożądany nam każdy objaw życia praktycznego; 
rozdmuchujmy zatem po edyńcze iskierki, gdzie tylko się ukażą, 
Żeby nie wygasły. Od dwóch tygodni bawi tu Towarzystwe-dra- 
matyczne pod dyrekcyą jakiegoś Gehrmann i daje co dnia przed­
stawienie; jak na Strzelno bardzo dobrze mu się powodzi.

(fr) Sieraków, 6 grudnia. Brak wykształcenia, jaki 
pomiędzy n&u zycielaipi elementarnymi czuć się daje i brak cie­
pła rozgrzewającego ich ducha do pracy, czyli niedostatek mate- 
ryaluy, co im 1-aże starać się raczej o chleb powszedni, aniżeli 
o szkołę, oto zapory stawiające tamę dzisiejszej oświacie i postę­
powi szkółek naszych.

Myśl naszą podzieli zapewne każden, kto tylko nieuprze- 
dzony rozpatrzył się bliżój w naszem położeniu narodowo-polity- 
cznem, kto poznał szkoły i ich nauczycieli. Ale wróćmy do za­
łożenia i patrzmy na nauczycieli naszych. 1 któż to jest ten 
nauceyciel? Jest to zastępca rodziców! Jemu polecamy nasze 
dziateczki. te, że tak powiemy, skarby nasze drogie, aby je przy­
sposobił na wierne sługi Boże i na dzielne obywatele przyszło­
ści. Nauczyciel zatśm ma przygotować dzieci do późniejszego 
życia, jakie zająć mają w społeczeństwie moralnćm i towarzy- 
shiem. Czyż się to dzieje? Bynajmniej!, a inaczej być nie może, 
gdyż nanczycieRm w tem właśnie, choć nie z ich winy, brakuje
odpowiedniej wskazówki. Ztąd prosty wynik, iż nauczyciele, 
lubo są znaczne wyjątki, nie zajęli w świecie naszym owsgb' sta­

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kierskl z familią z ’f 
brześna, hr. Skórzewska z Czerniejewa, Bronikowski z Kr 
etwa Polskiego, Brzeska z Krotoszyna.

HliRt'i IA H ‘TEL RZYMSKI. Lehmann z Wrocławia. Be 
z Bie rieb, Hallwack z Carisruhe, Norden i Mudra z Beri 
Spielv gel z Anclamu, Frucht z Pauon, Krause z Weime 
Johns; <n z Rogoźna, Eulenfeld i Gładysz z Lusz owa, B 
z Obp.nik, Pflaumer z Berlina

MYLIL3A HOTEL DREZDEŃSKI. Bellweg z Bruuśw 
ijpoppn ir z Wiednia, Häuflein z Wrocł wia, Menge z Cette, 1 

lo z bambergu, Rolin z familią z Gov arze-a, Baarth z fam 
z Modrzą, Lehmann z żoną z Ryczywołu, Leirer z Bn

TILSNERA HOTEL GARNI. Rehner; i Fischer z Dusz1 
Weyl i 1’ołenstock z Wrocławia, Prausnits z Leszna, Lj 
z Berlina, Hempel z Szląska.

Odchodzące z dworca pociągi) 
kolei żelaznej.

Do
1. Wrocławia (Sa­

ksonii, Wiednia 
Krakowa^...........

2:. Mięszany pociąg 
do Wrocławia- 

3.Starogrodu.(Szex.,
Berlina, Królewca, 
Petersburg«,)....

4. Wrocławia (jak p.
No. 1)..................

5. Starogrodu (jak p. 
No. 3) i Warszaw.

sod«. pora
dnia.
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Telegramy.
l a’ bnrg, 9 grudnia. Elba aż do Gluckstadt 

okryta jest krą. Żegluga żaglowa zupełnie prawie jest 
przerwana a komunikacya parowcami napotyka ró 
wnież rra’ trudności. Pojedyńcze statki żaglowe są w nie­
bezpieczeństwie.

Wiedeń, 9 grudnia. Mor gen post ma wiadomość, 
że tutejszy ambasador francuski, książę Grammont, o- 
trzymał pismo, wedle którego cesarz Napoleon wraz 
z cesarzewiczem odw edzi Papieża jeszcze przed Bo- 
żćm Narodzeniem. W czasie pobytu cesarza francu­
skiego w Rzymie reprezentować podobno będzie arcy- 
książę Albrecht dwór tutejszy.

Paryi, 8 goudnia. Według Gazette de Frań ce 
miał margrabia de Moustier podać się do dymisyi. — 
Epoąue donosi, żs krąży pogłoska, iż minister stanu p. 
Rouher nowe jutro w ciele pmwodawczćm poda oświad­
czenia.

Paryż. 9 grudnia. Dzisiejszy Monitor reprodukuje 
oświadczenie, zdane przez prezesa g ibinetu włoskiego 
w senacie przy interpelacyi senatora Torrearsa, w nsstę- 
pnćm brzmieniu: Hr. Menabrea oświadczył, że uważa za 
rzecz konieczną, aby przy zamiarze załatwienia kwestvi 
rzymskićj postępowano z równie wielką oględnością jak 

J umiarkow niem. Rząd, który zamiary swe i drogę, któ 
■f jćj przy swein postępowaniu trzymać się zamyśla, pono- 
|W' wnie i jasno wyłuszezył, żąda od izb. aby takowe nie po- 
|0' większały jeszcze obecnych trudności przez niewczesną 

s dyskusyą. Na wniosek p. Torrearsa zarejestrował senat 
oświadczenie to i przeszedł jednozgodnie do porządku 

j, dziennego. Na interpelacyą w izbie deputowanych w kwe- 
cIj stvi rzymskićj odpowiedział Menabrea, iż nie jest w po- 
je{ łożeniu, by w sprawie tćj oświadczyć się mógł natych- 

' miast. W skutek tego odłożono interpelacyą r,a Donie 
¡’¡działek. .

Paryż, 9 grudnia Doniesienie France, że z po- 
jf, jwodu oświadczeń p. Rouher powstały w ministerstwie ró- 
UŹnice zdań, potwierdza się a formalne, ohowię -uiące o- 

świadczenia pana Rouher miały ich być powo 'em W sku­
tek nich uważają w kołach dyplomatycznych konferencyą 
za niepotrzebną a nawet za niemożebną.

Florencya, 8 grudnia. Pogłoska, że Garibaldi opu­
ścił Kaprerę, zupełnie jest bezzasadną. Dochód z sprze­
daży dóbr duchownych wynosił od 15 sieronia do 6 gru­
dnia 30,802,998 franków, a więc okazała się prze- 
»yżka 8,425,220 fr. nad taksę rządową. — Wielka księ- 
łna Marya »puściła z swym orszakiem Florencją, aby się 
Udać do Wenecyi.

Londyn. 9 grudnia. Times Sądzi, że na wyspie St. 
Tomasza jedno5 było trzęsienie ziemi, i to dnia 23 p. m. 
i wskazuje na to, że trzęsienie ziemi, o którćm w telegra­
fie do towarzystwa wschodnio-indvjskiego mowa była, 
jest identyczne z trzęsieniem z dnia 23 listopaoa. Na po­
parcie swego sposobu widzenia przytacza Times, że 
w wzmiankowanym telegramie do towarzystwa parowco- 
*ego nie podano dnia, w którym trzęsienie ziemi było, 
ówietrze mroźne.

Dublin, 9 grudnia. W z.ipowiedzianćj na wczoraj 
*ielkićj procesji wzięło udział ze 16,000 osób, niosących 
&ko oznakę zielone rozetty. Procesya odbyła się bez 
^Puszenia spokojności. M. John Martin miał podbu- 
^ającą przemowę.

fiern. 8 grudnia. Zebranie członków rady narodo­
wi postanowiło przy interpelacyi, która jutro do rady 
*iąz.kowćj ma być wystósowoną we względzie udziału 

w konfereńcyi, nie stawiać wprawdzie wniosków jćj
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* Poznań, 10 grudnia. Wys awa na gwiazdkę tutej­
szego Towarzystw Przemysłowego w sali pałacu hr. Dz:alyńskich 
nie jest tak licznie zwiedzana, jakby tezo życzyć należało w in­
teresie uuszego przemysłu. Mianowicie zauważyliśmy, że przy­
byli z prowmcyi, których przemysł nasz sw jski bardzo gorąco 
obchodzić powiuien, opuszczają Poznań nie zwiedziwszy wystawy 
gwiazdkowej. Lubo wy>tawa trwać będzie, jak wiadomo, do 27 
bm., pożądanetnby było jednakże, ażeby nikt z zwiedzeniem .Jćj 
się nie ociągał, tem bardziej, że może nie jeden |irz«dmiot, któ­
ryby mu się podobał i chciałby go nabyć, późnić) już będzie 
sprzedany. Powtarzamy jes-cze raz, że c na wnijścia jednorazo­
wego wynosi pół złotego polskiego; korzystniej jednakże jest na­
bywać bilety dwnzłotowe, tak nazwane pas^e partont, bo, będ:C 
w posiadaniu takiego biletu, nietylko można zwiedzać wystawę 
ile razy się kemu podoba, aie n^dto za tanie pieniądze wygrać 
przy losowaniu zasami bardzo ładny praedmiot.

— * Jarmark, który dnia 3 bm.' w Boisku odbyć się 
miał, zosiąl na 17 «rudnia odłożonym.

— * łHrÓ? który przed kilku dniami schwycił, zwiększa 
się codziennie Wczoraj mieliśmy z rana w Poznaniu 5 sto :ni. 
dziś iuż blisko 8 stopni niżej zera W Królewcu było wc-.oraj 
10 stopni, w Wrocław u 7, w Berlinie 6. w Monasterze 10, w i.o- 
lon i 8, w Ilaparandzie (w Szwecyi) 17, w Sztokholra o Ś1/,, 
w Rydze 7%.

— * Na Album Żółkiewskie złożyli dalej: Pani A. 
Kolt’ a z Poznania (mniejsze) 2 tal. — Ks. Bażyński z Poznania 
(większe) 3 tal 15 sgr

— * kalendarz. Jutro, w środę dnia 11 grudnia Diuia- 
zego papieża; w kalendarzu słowiańskim Woimira. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 55; zachód o godzinie 3 minut 51.

D a Gnieźnieńskiego, 6 grudnia. W dnin 2 gru­
dnia Towarzyst ,o rolnicze średzko-wrzesińsko-gn'eźnićń;kie miało 
w Gnifźnie ostatnie w tym roku posiedzenie. Większość zgro­
madzonych składa a się z obywateli gnieźnieńskiego powiatu, 
ma o tylko zjechało się z wrzesińskiego a żaden ze średzkie^fi

Początek posiedzenia zajęła zmiana statutów w myśl zgro- 
nii delegatów wszystkich towarzystw rólniczych odbytegomadzenia delegatów wszystkich towarzystw rólniczych odbytego 

w czerwcu rb. Wnioski powiatowe ta że przez zarząd centralny 
w większój części przyjęte zostały. 'Wniosek odbywania powia­
towych posiedzeń, postawiony na r statniem zebraniu przez p Wol- 
niewicza, dla podzielonych zdań członków do obecności szanow­
nego wnmskodtwcy odłożony.

Następnie odczytał p Budzyński gruntownie i wszechstron­
nie przez siebie opracowany wykład: ,,O wpływie łubinu na go­
spodarstwa nasze. ‘ Przeszedłszy historycznie uprawę tćj już 
starożytnym znanei rośliny, wykazał jasno do-iatn e i ujemne 
strony tćj dobroczynnej rośliny, odgrywającćj dla gruntów mało od 
natury uposażonych, tak ważną role. Obok wsk zówek rozmaitych 
sposobów uprawy, wykazał jćj wpływ socyalny prz z zużytkowa­
nie odłogiem dotąd Lżących piaszczystych obszarów poddanych 
obecnie kulturze, a dających pracę i środki wyżywienia tysiącom 
obecnie rędzin. Rozwinięte w dysku-yi i poddane przez niektó­
rych członków doświadczenia sprawdziły w wielu razach uwagi 
szanownpgo prelegenta i uzupełniły tak wszystkich interesujący 
przedmiot

Zakomunikowany został zgromadzeniu projekt założenia 
szk ły rólniczćj dla W. Ks. Pozn ńskiego, postawiony przez za­
rząd rentrilny. Sz’ola ta ma się utrzymywać z przekazanych 
dawniej na ten col fund s ów, z zasiłków towarzystw rólniczych 
i dobrowolnych ofiar członków towarzystwa. Z romadzenie uznało 
ważność tak długo przez wszystkich upragnioućj szk ły i przy­
chyliło się ze wszystkiem do życzeń zarządu centralnego, poleca­
jąc dyrekcyi z siósowanie -ię do"projektu i zbieranftf dobrowol­
nych składek od ws ystkich członków towarzystwa.

Przeczytano potem re ulamin obowiązujący dla mających 
się zaprowadzić stacyi bnhai w celu podniesienia hodowli bydła 
włościan tutejszych. Regulamin, ten, zaczepiany w niektórych pa- 
racrafach w końcu uchwałą większości przejęty został. Zgro­
madzenie tylko poleciło mieć wzgląd na drobną rasę bydłi wło 
ściańskiean, aby jirzoiście nie było' za gwałtowne, przed tńwifo 
rasę Cht-fryzyjską. która na ostaniej wystawie w Wrocławia od­
niosła palm'1 pierwszeństwa nad rasą angielską stort-hornes. Do 
komisyi, mającej się zająć kupnem, 'poproszeni zostali pp. Arndt 
z Dobie«zewic, Hulewicz Walery z Młodziejewic i Stanowski z Ki­
jewu. Buhaje te kupione być mają z funduszów towarzystwa, 
z dodatku 50 tal. jakie k.żdy utrzymujący «tacye obowiązał się 
zapłacić i stibwcncyi rejencyjaćj 2',0 tai., mających być częściowo 
spłaconych z kasy towarzystwa. Obowią.aii się utrzymywać sta- 
cye w Gnieźni»ńsk:ćm: p. Olatotfski w Malachowio. p. Arndt w Ar- 
kuszewie; w powiecie wrzesińskim Hulewicz w Młodziejewicach 
i p. Lukom'ki w Biechowie: w powiecie średzkim p. Wolniewiaz 
w Dembiczu i Karśnicki w Mystkach. Stacye starano się urzą­
dzić odpowiednio.dó potrzeb powiatów. Buhaje po trzech latach 
stają się własność ą utrzymujących stneye. Z składu dyrekcyi 
na rok następujący, która corocznie wylosowaniem dwóch człon­
ków się zmie ia, prosił p. Budzyński, dla’ natiokh innych zajęć, 
o zwolnienie nadal z obowiązków, wylosowany został p. Chosłow- 
ski z Ulanowa. Wstąpili do dyrekcyi p. Długołęcki z (. zernic- 
jewa i p Brownbfordt z Nidomia.

(J.) 7 grudnia. Miasto nasze upiększyło się
ostatnim|czasie kilku porządnemi budynkami, ale niestety w wię-

nów ska, na jakićm stanąć powinni i widzieć ich pragniem.
Jakżeż zft.ifh zaradzić?' Dajmy nanczycielom lepsze wy­

kształcenie. dsjruy im lepsze utrzymanie, a zaiste łkarzyć się nie 
bSdziem i óźnićj na nich. Ku temu celowi potrzeba zreformować 
semińzrya nauczycielskie i nadać im kierunek inny, jak miały de- 
tyći-czas Sehłinarya nauczycielskie nie odpowiailały dotąd "swe­
mu zadaniu, bo nam nie wykształciły nauczycieli, jakimi być 
powinni i mieć ich chcemy. Czas więc, aby szły z duchem cza­
su. Wszystko się zmienia, zatem i seminarya zmienić się mn- 
szą, jeżli mają godnie odpowiedzieć prądowi i dążnościom 
obicaym.

Żądanie nasze nie jest czczóm marzeniem Kto się bliżej ! 
przypatrzył istytutom nauczycielskim, ten przyzna iż one w prze- i 
ciągu 30 lat ani o krok nie postąpiły naprzód. Zawsze w nich , 
te same wykłady, tę same nauki i te same błędy. Młodzieniec ‘ 
sieih mnastnlemi, wstępując do. nich z zasobami wiadomości szkół 
ciewnutarnyeb, trzy- górą lata mozoli się nad gramatyką niemie­
cką i polską, napycba głowę jeografią, his'oryą naturalną, z któ- 
rój wyuosi n »jwiększą mądrość o systemie biueusza, zapozuaje

Prsiybywające pociągi-'
(w budynku poczt.)

i trod«.

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca 
Petersburga, War­
szawy...,...............

2. Mięszany pociąg
z Krzyża..............

3. Wrocł. Wiednia, 
Krakowa i Sakson.

4. Starogrodu jak p. 
No. 1 excl. Warsz.

5. Wrocławia (ja^
pod Nr. 3)............
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GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Hel na. Wrocław, 6 grudnia. Ostatni tydzi< ‘ 5 

zupełnie był straconym dla tutejszego handlu wełną, popytu n ? 
było zgoła żadnego a obrót w ogólności wynosił jiedwo DO eeił ¿’f 
Ilość ta składała się po największej części z poślednich gatu. . ( 
ków średnich wełny węgierskićj, tosyj-kićj i polskiej, którą p ¡( ; 
cenie 50—60 tał. nabyli szłąsfy fabrykanci i tutejsi komisyon . , 
rowie. Równocześnie toczyła się ugoda o kilka bardzo znaczny( 1 1
partyi pięknej czesanki i wełny do wyrobu sukna zdatnej, któii I - 
jednakże była bez rezultatu z powodu ofiarowywanych cen s / 
ni/kiih. Gzy jednakże właściciele słusznie opierają się znaczny, ' :
niezawodnie żądaniom konsumentów, rzeczą jest,bardzo wątpliwi 
ile że tymczasowo nie ma powodu do nadziei, że się handć “ 
wełną polepszy, a teadeneya ku zniżeniu cen trwa nieprzef 51 
wanie. t ? i

— * Mąka. Berlin, 8 grudnia. Mąka pszenni 
No. 0 i 1 67,—% tal, No. 0 i 1 6%—6 tal.; rżana No. 0 51’ 
—% tai. Nr. 0 i 1 57,-4% tal.; płac, centnar bez akcyzy. ‘

Poznań, 9 grudnia. Mąka pfezenna No. 0 
tal., No. 0 i 1 6 — 6*« tał., mąka rżana No. 57, 
No. 0 i 4"/,,—5 tal. plac, za cent, bez akcyzy.

Dokiifcsienia «ieädawe.

67:
5’/» tal.

1
FJieińa |)OZ3cnn»UM, 10 grudnia.

Pozn nowo listy zast. 4% 85% 2ąd. —
89% piacno. —i Pozn. akc,e can-u p o --, 

pozn 5% ob’i% p-ow. — płac. Pozn. 5% oblig. pdh 
Poza. 5% obiig. Obry 98 i;d. — Poza. 4%% oblig. i -v. 
płaz. — Szub. 4'% %- oblig. pow. — pł. — Bank, polsk 
tal. pł. ’ .

Żyto wyp. 25 węcp. na grudzień 69% gru tzieii-styczeń 69’/¿ ’
styczeń-luty 697, luty-marzec 69'/, na marzec-kwiecień 697, na) ¡I 
wios ę 1868 r. 70 tal. płc. _ ' s

Okowita: (z beczką) wyp. 9,000 kw.; na grudzień ¿9’|„^J. 
na styczeń 19'/, na luty 19% na marzec 19'7„ na kwiecien 
207, na maj 30%, tal. pł.

Ceny targowe z dnia 9 grudnia.
Pszenica pięknaS toL_20 sgr. dą 3_tal. 25 sgr. Psze

rent.
Pozo, listy 
żądano. — ■ 
98 żad. —

nica średnia 3 tal. 12 sgr. 6 fen. do 3 tal. 17 sgr. 6 fen. Psze-’ ) t 
nica pośled. 3 tal. do 3 Ul. 5 sgr. Żyto ciężkie 2 tal. 25 sgr.; i [ 

rej w,UO8. u.jw,ęn«ą „ląu.usc u systemie n.ueusza, zapozuaje do 2 tai. 28 sgr. 9 fen. Żyto lżejsze 2 tal. 21 sgr. 3 fen. do 2/ jl” 
się cokolwiek z histoiyą powszechną przez Rennschmidta i Wel- 1 Ję5Vn,e!1 W1 2 tal, 2 sgr. 6 ten. do 2 tal. 6 sgrt
tWV, uchwyci kilka regat-k pedagogicznych i na tem kończy się 3 fen. Jęczmień mUy 2 tal. do 2 tal. 2 sgr. 6 fen. Owies,
ca e ieffo w vks z U 'cenie. A crdzieź choćbv tylko nnbieżna ma- 1 tal. 8 sgr. do 1 tal. 12 sgr. 6 fen. Groch na paszę 2 tal.cą e jego wykszta'cenie- A gdzież cboćbr tylko pobieżna zna- 1 tai- 5 sgr. ao 1 tai. iz sgr. o ien. oroco na paszę 
jomość literatury polskiói i niemieckimi ? Wiersz Krasickiego bajki j 12 sgr. 6 fen. do 2 tai. Jo sgr. P^rk' sgr. do 22 gr. 6s

..................... • . ." . J jen Magja gąrniec 2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 20 sgr. . »
&śeł<iss 9 grudnia. , □

Usposobienie giełdy było dzisiaj bardzo stale a lubo obrót . f- 
pozostal ograniczonym, to jednak kursa wszystkich prawie pa- j: 
pierów więcćj lub mniśj były wyższe.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97 płacono

i Glockć Szylera zastępuje wszystko, boć przecie powiedzenia se­
minarzystom. iż żył Rej, Kochanowski i Krasicki, Goete, Szyier 
i Opitz, literaturą nazwać nie można. A przygotowanie nauczy­
cieli na ludzi, mających się stać ojcami dzieciom sobio po ie- 
rzonym, iżby je przysposobiali do życia późniejszego? O tńm nikt 
w seminaryum nie my$li.

I o óż nauczycie.e naszych dzieci 1 Czyż zaopatrzeni w Uk 
mizerne wiadomości podnieść mają oświatę i postęp? Wszakże 
nauczyciele i w te wiadomości zaopatrzeni mogliby jeszcze coś 
zdziałać dla (światy i postępu, gdy by nie mozół z językiem nie- 
mie kim, jaki ich w szkole nie mało czasu i pracy kosztuje, 
a prz duwszystkie n zaś, gdyby mieli liyt materyaluy z b-zpie- 
cz ny. Ależ ich po ozeme bardzo opłakane! Każdy człowiek, 
choćby z n.jroniejszeai' wiadomościami, rzucony w świat kształci 
się dalej i częslo staje się skończonym człowiekiem. Czyż nasi 
nauczyciele kształcić się mogą dalej? Zaledwie bodaj ci, którzy 
jakąś taką spuściznę wzięli po rodzicach. Inni, a takich jest 
bardzo wielo, kształcić się me mogą, b > muszą się obracać nie 
za książkami, ale zą utrzymaniem życia swojego Wszyscy urxę- 
dnicy, począwszy od żandarma łCsługi sądowego, pobierają rok 
rocznie podwyżkę pensyi, dla Czegóż tylko sami nauczyciele, mi­
mo drożyzny, z dnia na dzień się powiększającćj, został) pogrze­
bie ai w zapomnieniu i niepamięci? Na to nie umiedy*'sobie' od­
powiedzieć

Ponieważ 'edy szkoły nie podnoszą oświaty i postępu mię­
dzy ludem naszym, a zatem nie odpowiadają duchów, czasu, 
niechżeż świat się nie dziwi, iż myśl oświaty ludu stała się nam 
koniecznym obowiązkiem i niech też w pracy na=zej nie upa­
truje złych dążności. Wszędzie oświata i postęp, owóż i mię­
dzy nam oświata i postęp być musi. Świat szybkim krokiem 
posuwa się Daprzód, cz’ył tylko my sami mielibyśmy w tyle po­
zostać? Nie daj tego Boże! Więc kto pojął ducha czasu, kto 
pojął dążności nasze, ten niech Ind nass oświeca, kształii
i nzacnia.

— * Gwałtowna bursa. Dnia 29 października panowała 
na oceanie Atlantyckim koło wybrzeży Ameryki środkowćj tak 
gwałtowną burza, że donoszono nawet o zapadnięciu jednćj wy- 
s y w morze. Wiadomość ta okazała się mylną — aieninićj 
pr eto spustoszenia orkanu są straszliwe. I tak około wyspy ś. 
Tomasza rzucił wicher kilka okrętów na skaty; «0 statków s’o- 
jących w porcie wiele ucierpiało a niektóre zatonęły; przyczńm 
wi' le osób straciło życie. Niemnićj srożyła się burza na wyspie. 
Od godziny 1 do 4 i o południu huczał orkan, zalewając ziemię 
strumieniami deszczu, światło dzienne ntjfepiló ciemnościom 
a grunt drżał wulkanicznym trzęsieniem. Bńrza zrywała całe 
domy i przenosiła daleko Wicher przerzucił całą salę do ogro­
du, nie rozbiwszy szklanek i lamp; w innćm miejscu znów zna­
leziono na stosie zdruzgotanego drzewa kotwicę, ki.ka kół powo­
zowych, fortepian i kawałki marmuru.

— * Nierozważny zakład. Z Berlina donoszą: W zeszłym 
tygodnia pięcia młodych mężczy?n zrobiło zakład niespania pr ez 
7 dni i noęy. ierwszą n»c prz,'trwali doić swobodnie, w dzień 
jeżdżoho, strzelano i co pół godziny pito czarną kawę; drugą noc 
tak samo spędzono w wesofem towarzystwie i tak sż(ło dzień po 
dniup dwóch zasnęło 130 godzinnćm czuwaniu; jeden zacho­
rował ra zapalenie płuc,-j’den zasnąwszy na koniu spadł i zła­
mał rękę, a tylko ostatni wygrał zakład, utracił atoli 25 fun­
tów wagi.

— ♦ Dziwne zjawisko natury odkryto w Ameryce, pół- 
nocnć) w poiliżu pasma gór Kordilierów7--Jest to jezioro słonćj 
wody, która u-itawicznie wre i kipi tak", UfTńiwaiek mięsa w prze­
ciągu 40 minut jest zupełnie ugotowany.

Przyhyii tie łamania dnia 10 gruduia.
BAZAR. Żychlićski z Targowćjgórki, Skrzydlewski z Dzier-

tąiuy .. .
HOTi- L DU NORD. Hr. Szółdrski z Jaszkowa.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kaniewski z Lubowiczek,

Lichtentritt z córką z Miłosławia, Szuicśewkki z żoną z Bogu- 
niewa, Szulczewski z Rogożewa, Eichhort z Murzynowa.

0E11M1GA HOTEL FRANCUSKI. Treskow z Kniszyna, lir.
Potworowski z suną- z Parzeuczewa, Karczewski z Dzierzauowa,
Bienck z żoną z Odzaiżewic, Meisner z Kiekrza, Fiedler 
z Szczecina.

I'
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103’,'. płac Obi. pstwa 3%) 83*/, , ,$j 
płac. Poż. pstwa prem. z f. 1855 ( 3l/;.ci^ 116'% płac J ’L'

11st. sastaw.: Zach.-pruślc 13%%; 76'Ą płfc., dto (4%) , J.
82'/, płać, dto (4V,°o) 907, płac Pozn. nowe (4%) 857, płac 
Listy rent. Po n. (4%) 89% płac. Prusk. (4° 0! 893, ptc.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5“ 0) 47s/, płac. Pot.- fl 
naród. (5° 0) 55% płacono. Losy z roku 1854 4%l 637, płacono. ) 
Losy kred z r. 1858) 72 płacono Losy z r. 1860 . >' 69’/« ,
pł. Losy z r. ,861' (40-„) 42% płac Poż. w srebr. z roku 1864 i id 
(5°'O)'6Ó'/, płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°,n) 102% płc. i ńf 
Rosyjsk.-polsk.-obi. skarb. (4%) 62 /, płc. Polsk. certif. Lit. A. ji' + ! 
j»o 300 złp. (5%) 917, płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 94% )
płacono. Polskie listy zast 3 em. w rs. (4%) 57% płac. Lis y 
likwidacyjne (4° J 48 płacono. Włoska pożyczka (5®',) 44'/, ‘ 
płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 76',—7, piać Zkoye -
kolei żeiaz. Kol mind. It2% płac. Gal.-Kar.-Ludwik. 86'/, płcon. ; . 
Austr. frafic. 135%—'/, płac. Warsz.-wied. 61% płac Banki ltd 
Austr cred. mob. 75’/,—% płac Pozn. prow. 101 płac. Sziąsk. 
stów. bank. (4°/„) i 13*, płacono Certyf. hipot Hubnera 
101 pic. Hansem. (47,0 A 87 płac. Henckel (4’,%} 96 /ą ia.
Obi. hip. szląs. stew. bank. p4'/,° „1 — żądań. Meining. (4',“/„)
88 żadano.

Knrs gotówki i pap. plon. Frdr. pruski 1:3% płac , ldr 
112'/, płac., suweryny 6. 24% pł., nap. 5. 13'/« płc., półimpeY ... 
5 18 płacon , doli. i. 12' , płacono. Złota w sztabach funt celny t 1 
469*, pł. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne h&nk. B 
99”/,, pł c., Austr.-bankn 83’, płcon. Rosk hankn 84’/, płac. . ń. 
Dyske bankewe 4.

Psz enrę-a: 2KX) tunt. miejscu 86—103 tal. wedle jakości; ' I 
29OO fant, na biel, mieś 867, nom. stycz.-luty. 87 kwi c -maj. 89'/, ■ ą 
—90 r&c. maj.-czerw 91 żąd. 90 ul. płic. 2yio: 2;XXl funt. ( ! 
w miejscu 73',-75 tal płacono, na bieżący mieś. 75%-%—*, 
grndz -stycz. 747,-73*/,— 74 kwieć -maj. 74/,- 78%—74\ał. płac. ¡i 
Jęczmień: 1750 fantów, w miejscu -8 —57 tal wedle jaki ści. ' ' 
51 tsl. płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 31 — 33 tai. wedle • 
jakości; 32 tal. płac, na bieżący mieś. 317, tal uwiec.-maj. 32’ , ( 'l 

33 maj.-czer. 33%—34 tal. płkE i żąd. Groch: 2t,‘O funt. , i 
65 —»78 tal wćitó jakości !: ->ep: 1SOO funtów. 77 —i 82 tal. 1 , 
Rzepik zimowy: 75 — 81 tal. Olej rzepłowy: -O tentów 1 . 
w miejscu bez beczki 10’/,, tal. płac na bieżący miesiąc i0",„ • ,
grtidz-stycz. 10%, płacon. kwieć-maj. 10",, tal. żądano. Olej 

: lniany w miejscu 13' , tal. żądano. Okowita: 80óti®0 Trah 
! w miejscu bez beczki 20", tal. płó. na bieżący, mieś, i grudz,- " :
1 stycz. 207,—7,-7, plac, stycz.-luty 20"/.,—'/,- "% płac. ’ , ' 
j żąd. %, plac. kwieć.-maj. 217,,— '« płac, i żąd. % płac. maj. J ' 

-czerw. 21'/,—7, czerw.-lip. 2l%>—'%,—%'tai płac.
ćitełd* 9 grudnia

Koniczyna czerwona: ceny stałe; pośleloia 127, ;
—13% tal., średnia 14—% tal., j ięhna 1 > tal., bardzo * 
piękna 15'/,—’/, tal. 2 vło 2-;E>i lii o. ceny stale; na grudzień < ' 
69*/,-69--', tal; plac, i żąd. trudzi' u st; czeń i styczei.-iuty 69 i 
—’/, tal. plac, kwiecień-maj 69% tal. plac. % tal żąd. Psze­
nica na grudzień 88'/, tal. żąd. j ■ cz m uru - grudzień ' j 
55 tal. żąd. O les: ńa grudzień 50 tal. żąd. R ep: na gru- (
dzień 92 tal. żąd. O rój fdepfow -t ceny mało się zmieniły, t .
wypowiedz. 400 cent.;,w miejscu 107, tal. żąd., na grudzień ; I
10% tal. żąd. (¡.wjęc.s»*j 1Ó%, tal. żąd '/, tal. płac. Oków i- !
ta: ceny stałe; w miejscu 19% tal. żąd 19M/„ tal. płac, na 
grudzień i grud.-styczeń 19"/,,—V,'tal. płac, i żąd. stycz n-luty '

ÍD

l".
c iii

tal żąd. maj*19% tal. płac, kwiecień maj 2Ó'/„ tal. płac, 
czerw. 20 /, tal. żąd. czerw -lip. tal. płac.

Zyto
Jeeznúeá
Ow-ÜffS1
Groch
Rz.:|Í
Rzepik

Lnianku

■ Na trjrsgty: pięaua. śied. posie
sgr. sgr. ser

hrftia 109—i 13 166 100—104
żółór DMi-110 U 6 100—102

— 8-: 87 85— S6
59 55— 57

t % -- 37 36 — 35
78— 80 76 — 74

197 188 180
znuno^ 186 176 166
lutu wy 172 162 152

170 160 150



4
E
J.

j W środę dnia 11 bm. o godzinie 
L; odbędzie żałobne nabo- 

E • . i '(cństwo w Trzemesznie 
‘' 1 duszę śp. Franciszki z Podlew- 

“ \ ich Białkowskiej, na które jćj 
c ’■ -1' ;zennice zapraszamy. (7481).
t •

' 1 H 
1

Sprzedaż konieczna.
ewski Sąd powiatowy w Kępnie.

Wydział pierwszy.
j Kępno dnia 31 października 1867. 

ibr.i szlacheckie Mielęcin, w powiecie 
e Bzowskim położone, do Stanisława 
zorowsklego należące, oszacowane na 
93 tal. 23 sgr. 11 fen. wedle t.ksy, 
P ej być przejrzaną wraz z wykazem 
terznym i warunkami w registraturze,

1 . być dnia
26 Maja r. 1868 przed południem 

o godzinie 11.
ńejscu zwykićm posiedzeń sądowych 
ed.ine
ierzyciele, którzy zaspokojenia swego

: lędem pretensyi realućj, z księgi hipote- 
nie wynikającej, żądają z ceny kupna, 

ii z takówenn do nas się zgłosić. [6725]

W alne zebranie Towarzystwa Po 
cy Naukowej imienia Karola 
rcinkowskiego odbędzie się w 
ib nic 17 grudnia o godz. 11 
:ed południem w domu p. Herr- 
nn, na które członków zaprasza

Komitet.24

Na walne zgromadzenie Kół- 
ta pleszewskiego w ponie- 
Iziałek- 1G bm. hora 3 za­
prasza [7484].

Dyrekcya
—ŁO

Życzącym sobie stancy! studentom 
się, iż o takową powziąść bliższe wi; 
można u p. profesora Grnssozj&sklego na 
Wielkiej Rycerskiej ulicy nr. 1. [7510]

Księgarnie NT. Kamieńskiego i J. 
H. Żupańskiego polecają swe na- 
kł»dy i oświadczają, iż w zapasie maja 
wszystko to, co na polu literatury polskićj 
wychodzi i że zaopatrzone zą w książki dla 
bibliotek ludowych, którym na swych na­
kładach książek ludowych ofiarpją

25 od sta
a na innych nakładach tego ropzaju książek 
10 od sta._______________ ________[6931]

Wgborne śledzie ho­
lenderskie
poleca [7501]

J. N Lcitgebcr.
Pierwszą przesyłkę 

importowanych

;ar Maniila
odebrał (7532.)

T. Luziński.
Orzechy włoskie, tu­

reckie i amerykańskie

Młodzieniec z wykształceniem gimna- 
zyalnem, obeznany z językiem polskim, nie­
mieckim i rachunkami znaidzie miejsce w do­
mu kcmisowo-zbożowym [7425.]

W. Wiśniewskiego,
w Bydgoszczy ulica Fryderykowska 41.

W ubiegłym tygodniu ogłoszo­
no w Dzienniku Poznańskim, że 
we wsi Busko zginął pinczer cie- 
mno-popielaty, zwany Figaro. Po­
nieważ się dotąd nie znalazł, kto 
będzie posiadał takowego, zechce 
donieść do Ruska, a res przez Bo­
rek, a otrzyma nagrodę talarów 
dziesięć. ___ [7526.]

A. Hoffmann,
puszkarz, [7522],

Poznań, Wodna nl. 24.
Do naganek i na podarki gwiazdkowe pole 

cam pod najobszerniejszą gwarancyą wypró­
bowane lefoszówki, dubeltówki, iglicówki z 
kurkami i bez kurków, fuzye damskie, ie- 
wolwery, amunicją, Przybory myśliwskie. 
Stare dubeltówki przyjmują się przy kupnie.

>m pod. aje 
wiadomości

Walne zebranie
Towarz. Pożyczkowego w Poznaniu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 15go 
grudnia rb. o godzinie 7 wieczoiem, na 
które Szanownych Członków uprzejmie za­
prasza Narząd. 7531).

"datny kucharz kawaler, zna­
jący się na ogrodownictwie, znajdzie 
od 1 stycznia 1868 miejsce przez 
handel Zboral^k i ego w Pleszewie 
_______ [7409.]_______________

Zakład starożytnych zabytków A. Ali-
drasejewskiego przy Wrocławskiej ul. 
No. 14 odebrał w komis nader ważne dzieła 
i poleca tikowe światłej publiczności po 
tanich cenach:

1. Pomniejsze dzieła K. Dra Libelta.
Pozmń, 1649-1851.

2. Filozofia i Krytyka K. Dra Libelta.
Poznań 1S49.

3. Opisanie historyczno-statystyczne W.
Ks. Poznańskiego. Lipsa 1846.

4. Obraz bibliograficzno-historyczny lite
ratury i nauk w Polsce p. A. Jocbera. 
Wino 1840.

6. Wykład dziejów powszechnych J. Le­
lewela Wrocław 1850.

Niemiecki i polski Mownik P. M. A. 
Troca wydany p. St. Nałęcza Mosz- 
szeńskiego. Lipsk 1791.

La sainte Bible p. David Martin. Am­
sterdam 1707.

Ogród liliowy i cedrowy p. X. Anioła 
Ostroroga. Kraków 1719.

Moeurs des Israélites et de Chrétiens 
p M. L’Abbé Fleury. Paris 173 ».

Sermons de Massillon. Paris 1769. 
Sermons du père Bourdaloue Lyon 1758. 
De probatis sanctorum vitis, quas R. P. 

Fr. Laurentius Surius edidit. Colo­
nise Agrippii ae anno clolac XVIII. 

Sgnotl Hieronimi vitae patrum sancto­
rum Eîiptiorum.

Instltntlones theologicae, quas contra- 
xit Petrus Collet

Annales veterum regnorumet populorum 
confetti a C. T. Zumptio Berolini 1819.

System filozofii Hegla. Berlin 1840 
Allgemeine Phonologie oder natürliche 

Giammatik der menschlichen Sprache 
von Max Wocher. Stut.gard und Tü­
bingen 1841.

Anthropologie, die Lehre von der men­
schlichen oeele von J. H. Fichte 
Leipzig 1860.

Hlstorya filozofii Dra A. Szweglera 
przełożona i pomnożona dodatkiem o 
filozofii w Polsce p. J. K. Warsz. 1863.

Mowa M. T. Cicerona za A. L. Ar- 
chjaszern poetą, przełożona p. J. An­
drzejewskiego. Poznań, 1866.

Ziemianin, pismo poświęcone rólnictwu 
i przemysłowi. Leszno od 1850—1854.

Ojcze nasz. p. A. Cieszkowskiego. 
Paryż, 1848. [7518]

6.

7.

8.

9.

10.
11.
12.

13.

14.

15.

16. 
17.

18.

19.

20.

Szanownemu duchowieństwu, obywatelom 
i wszystkim tak licznie zebranym w oddaniu 
ostatnimi podugi ś. p. bratu memu składam 
jako brat moje najczulsze podziękowanie.

Kazimierz SulBowsli,(7523.)

Aksamitne, jedwabne! wełniane pokrycia na 
futra poleca

[5941]. F. Boffusłaóki.
Stoczki, świeczki woskowe

na drzewka
w rozmaitych wielkościach poleca [7535],

J. Zapałowski, ul. Wrocł. 35.
fiSF* Sprzedającym znowu odpowiedni rabat.

Z Iłrawdziwyńli baranków garnitury (pnletocik,
mufka i baret) w czarnym, popielatym i białym kolo­
rze, płaszcze zimowe i gotowe pokrycia na futro
polecają ~ “ _ _

[6603.] W. KukuUńskUSp.
Żelazka do prasowania

ogrzewające się węglami z Kamienicy (Ciemnitzj 
(któremi prasuje się bez duszy) najnowszej konstrukcyi,

Machiny do siekania mięsa

Alfenide.
Podstawki do butelek do wina i kar* 

ków — podstawki do nożów — mena­
żki do oliwy, octu, pieprzu i soli — 
świeczniki — cukierniczki i masielni- 
czki — koszyki do owoców — serwisy 
do herbaty i kawy — jako tćż noże 
stołowe i widelce — noże deserowe i 
widelce, łyżki do herbaty, stołowe i wa­
zowe — noże do otwierania ostrzyg 
itd. poleca
Karól Zeibig, Berlin.

Król akademia budowmcza, handel No. 
5. Cenniki bezpłatnie i franco. Naj­
staranniejsze wykonanie. — Pieniądze

'.licprzez zaliczkę pocztową (7521.)

poleca [7506]

Wzywam pana X* A* S- z 
dzyny łaskawie się zgłosić pod 
i. i 8 przy ulicy Strzeleckiéj; — 
przeciwnym razie obszerniéj 

sać się będzie.__________ [7402).
Une Gouvernante,

ançaise, bonne musicienne désire tronner 
e Place.
eslan.

S’adresser: Mme Drugnlln,
[7472].

Nauczyciel domowy, przy- 
osabiająey elewów do wyższych klas 
mnazyalnych, teoretycznie i pr&kty- 
nie muzykalny na fortepianie, przyj- 
uje obowiązki. Przytćm zwraca u- 
igę nieprzyjaciół,że mają sposobność 
iazania swój słuszności.

Antoni Nędiewicz
Sorek poste lestante.______ [7487J.

¡Dnia 18 1 19 grudnia odbęd-ie się na 
ubóstwie w Granowie ped Grodziskiem 
’godz. 9 z rana sprzedisk pozoHta- 
»Aei, w dniu pierwszym sprzedane będą 
pble i wszystkie sprzęty domowe, oraz in- 
sntarz martwy, żywy zaś inwentarz dnia 
.stępującego, mianowicie kooie, woły i kro- 
y. [7520]. Sulikowski.

5 talarów nagrody
i dbierze ten, co mi miejsce pobytu po- 
asłużbowego radzcy ziemstwa J..

15............. doniesie w taki sposób, że
i o na mocy otwartego aresztu będę 
iógł kazać uwięzić.

Juliusz Rosenthal,
7415.1 Toruń.

21.

22.

Do sprzedania natychmiast z wolnćj 
ręki jest oberża zwana

Hotel de Posen
w miejscu na targowisku, pod bardzo 
korzystnemi warunkami. Hotel składa 
się z dwunastu pokoi i dwóch sal. Przy- 
tćra jest stodoła i stajuie na 100 koni, 
w których obecnie mieści się 30 koni 
dragońskich, a reszta zajęta na jar­
marki, leży nad żwirówką i posiada 14 
mórg gruntu wraz z łąkami. Bliższych 
warunków dowiedzieć się można u wła­
ściciela hotelu pana Tomasza Dziecin 
chowicza w Gostynin. (7414).

Pruska pożyczka premiowa
z 1855 roku.

Cięgnienie dn a 15 m. p. wydanych 
w dniu 15 września rb. 2200 sztuk obliga- 
cyi z wygranemi: [7525]

Każda przeto asygnacya 
premiowa wygrać musi 110 
tal. aż do 90,o00 tal.

I na 90,000 tal. 
1 na 25,000 
1 na 10,000 
Ina 5,000 
Ina 2000
3 po 1000
4 po 600
4 po 400
4 po 225
80 po 150 
100 po 120 
lOtpo 115 
1900 poliO

Do tego

ciągnienia
dostać u mnie można

obligacji oryginał.
także podziel, od ’Z, począw 
Herrmann Dloek,
dcm bankowy. Szczecin.

«*

stósoAne na praktyczne podarki gwiazdkowe poleca
Magazyn sprzętów Eiiiekcnnych 1 domowych

S. «I. Auerbach.
Fabryka bielizny,

(7507.]

i

Co tylko odebrałem bardzo dro­
bny gatunek

czarnej herbaty,
odznacza się ona najdelikatniejszą 
smaką i najprzedniejszym zapachem 
funt po 2 tal.

J. N. Piotrowski,
[7166].

J. N. Lcitgebcr.
Wybrakowane

[7427].
Hugon Taterka,

Kramarska ul. 19,
(Keilera Hotel).

Codziennie

Hôtel du Nord.

Goepedaretwo 100 morgów z
lurowanym domem mieszkalnym o czterech 
:an yacii, świeżo wybuduwanym, z dobremi 
udynkami gospodarskiemi, z inwentarzem 
lariwym i żywym lnb bez tegoż, pół mili 
d szosy wrzesińsko-słupeckiój, tuż pod 
trzałkowem, jest zaraz z wolnćj ręki do 
przedania pod bardzo korzystnemi warun- 
ami. Bliższych wadomości udzieli właści 
iel Wijciecb Duchowski w Skarboszewie 
■od Strzałkowem na listy frankowane.

[7308]

Oryginalne losy I klasy 150 kr. pr.
hanowerskiej Ioterjl 

cale po 4 tal. 10 sgr., połówki 2 tal. 5 
sgr. i ćwiartki po 1 tal. 2'/, sgr. ofia­
ruje i dostać takowych można wprost 
przez król, praską elekcją główną
-------  A. Mollli17218]. lolling w Hanowerze.

d f Skład płócien, stolo wizny,bielizny na pościel 
§ |»i i towarów białych, i g s
Iii ROBERTA SCHMIDT,
Jg -5 8 dawnićj Antoniego Selimldt, ■ śr “¡ł.
S | Poznań, Rynek 63,

-2 dostarcza zupełnych wypraw jako i pojedyń- 
► czycll przedmiotów w dobrym towarze po najtań- 

i i szych, lecz stałych cenach fabrycznych. [7331],

s oo

Skład mój młyńskich Mamieni francuskich i szlą-
skich oraz do żarn, świeżą nadsyłką zaopatrzony polecam.

A Krzyżanowski.[7404].

Zamkowa ul.4. J. Jabfóiisliieo Zanikowa ul 4.
Wielka

Wystawa gwiazdkowa
otworzoną została i obejmuje największe nowości w zabawkach dla dzieci, a 
wyprzedaż rozpoczęła się po znacznie zniżonych cenach.

Zamkowa ul. 4. J. Jabłoński, Zamkowa nl. 4.

Tytoni Tureckich
znaczny transport przez Wiedeń otrzy­

mał i tak we poleca
Handel cygar,, cygaret 1 tytoniu

świeży oléj lniany
poleca

(7525.]
Adolf Asch,

Zamk >wa ul. 5.

7580.)
S. Zychliusidego,

Dl. Bsrlińsk* Nr. 13.

E- Kajkowski,
Chwaliszewo GS, 

poleca w najlepszym gatunku węgle ka* 
mienne górno szląskie, jako tćż angiel­
skie dla kowali ślusarzy itd. Zamówienia 
przyjmują przy ul Wrocławskićj No. 9 pp. 
C. Adamski i P. Nowicki. Na żą­
dań e odstawiam wprost z kolei ’/, lub 
wagona. ________[7447],

Kalafiory
algierskie odebrał

I. Iiiziński.(7534 )

Dentystę Ziegei z Berlina
konsultować będzie można codziennie od 
dnia 8 do 14 grudnia w Wggpówess w 
Heteln di Nord Zipałowsklefc celem 
wprawiania «EtucEnyek zębów, plem-
bowanla itd._______________ [7431].

Rurki przeciw astmie
aptekarza Levasseur.

Leczą rychło i niezawodnie astmy. Do­
stać możua w Paryżu u wynalazcy przy ul. 
de la Monnaie 19; w Krakowie u p. Hru- 
noiia Mlczyńaklego; w Poznania w 
aptece dra Mauklewicza. [6315] 

W dominium 
Jastrowo pod Sza­

nt ula mi jest
150 owiec

[7485].

WINA,
od producentów zabupi- 
I t ikowe en gros i cn dć-

Co dopiero wyszły i są do nabycia we
/szystkich księgarniach poznańskich jaka 
ćż w podpisanéj księgarni nakładowój:
Wycieczki w świat daleki,
pisy i powieści odnoszące się do róinycn 
zęśzi ziemi. Serva III, z 7 obr. 200 str.

25 sgr. [7517.]
Nowy ten zbiór obejmuje znowu cały sze- 

eg najżywszych, najciekawszych opisów ze 
»szystkich części świata. Dawniéj wyda- 
íych i.wóch tomików dostać jeszcze także 
nożna pojedyńozo po 20 sgr ; wszystkie 
i części razem sprzedają się zamiast za 2’/,
al za 2 tal Księgarnia
J. Priebatscha w Ostrowie.

Podarki na gwiazdkę.
Souvenir de l'exposition

universelle de Parle 1867.
Patentowane

btórc «tam na Węgrzech 
łem, odebrałem i polecam 
taił po cenach nader przystępnych

A.
[7480.] Handel win w Ostrowie.

Pudełeczka do igieł IierÄ® »"O Jankiewicza;

Euu dentifrice des Cordilieres
lsczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból sębów i wszelkie cierpienia od zę­
bów pochodzące. Użycie codzienne tćj wody, jak również Prószka Kordy-

zabezpiecza na zawsze zęby od pruchnienia. [7116].
ny w Paryżu przy nlicy Rivoli 33; w Poznaniu w apteee p. Ura 

_______________j*5 w Krakowie w aptece p. Mle«yńsklego; we Lwowie w apte­
ce p. Mlkolaelia; w Warszawie w składzie materyałów aptecznych p. Cłallego

Odebrawszy wszel­
kie na Węgrzech oso­
biście zakupione wina, 
w których obok star­
szych — znajduje się 
znaczna parlya pięk­
nych i tłustych win z 
roku l&Gli — polecam 
lakowe szanownój pu­
bliczności po cenach 
umiarkowanych.

Antoni Flilzncr,
Cukiernia i handel win hurtowy 

i detaliczny. [7399].

na sprzedaż.

Sprzedaż tryków.
Oryginalne tryki NTegrettl 
bezpośrednio z sławnćj owczarni 
pana Szambelana Meyen w 
Gresse w Meklemburgii stojące, 

ofiarują się po stósownych cenach. Waga 
strzyży do 10 funtów. Gabel pow. Gnbrąn
stacya kolei żelaznej Boianowo. [6392]

Fuhland.

Na gwiazdkę i
Zwracamy nniejszćm uwagę na bardzo 

pouczającą grę dla młodzieży:
Nowa loterya

ułożona z dziejów polslaleli. 
Wy. anie nowe ’.ilustrowane z wielu herba­

mi kolorow. dawnej Polski.
Cena w ozdobnem pudełku 1 tal. 20 sgr. 
Tej gry która jest tern korzystniejsza dla

Łćjże, gdy razem z nią i starsi się bawią, 
można dostać w księgarni [7333]

H. J. Sussmanna i syna,
Poznań, Rynek No. 80.

Sztuka po 10 sgr., tuzin 2 tal. 12 sgr. sa­
fianowe lub iucht .we z 25 pozłacaDemi igła­
mi za sztukę 12 /„ tuzin 2 tal. 18 sgr. I rzy 
zakHpio hurtowym daje się rabat. Opako­
wanie bezpłatne. [7515L

€iottfr. Tblcle, Kolonia n. R
Zamówienia za zaliczką pocztową.

Przeniesienie handlu.
Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, 

iż handel mój garderoby dla panów prze- 
niósłem z domu ped No. 77 przy Stawm 
Ryflku położ nego do domu pod No 77 na 
rogu RynkniNowój Ulicy, a równoczbśnie 
polecam skład mój gotowych ubiorów po 
bardzo miernych cenach, zamówienia zaś 
wykonuję akuratnie i jak najtanićj.

[7519]. J&kob fiSoscSa

Tow. zabezpieczenia życia w Lipsku.
Założone w reku’ 1830 na wzajemności.

Stan majytku W końcu września 1867 r. 2,520,000 tal. 
Uezultaty interesu od 1 stycznia do 30 listopada 1867:

Nadeszło: 2411 wniosków o zabezpieczenie na ........................................ 2,973,800 tal.
Z tych przyjęto: 1973 zabezpieczeń na........................................................ ’ti,« snn ”
Wystąpiło przez śmierć: 173 osoby z............................................................. »»
Wytępiło z innych przyczyn: 343 osoby z
Czysty ' rzychód od 1-stycznia br. 1350 osób zabezpieczonych .
Suu. a* zabezpieczenia w końcu listopada rb.J 11,084 osób zabezp. na

Dywidenda w roku 1867: 32 pet.
Ajentura jeneralna Poznań

1,830,800
12,772,200

s. A. Krueger,
Wilhelmowzka uL 9. (7529.)

Hildebranda teatr letni
L. Broekmanna Cirque Quadrumane.
Iłzłń w ńrodę II grudnia wielkie przedstawienie o V godzi 

nie wieczorem. (Szkoła jeżdżeni»). Otworzenie kasy o 6 go­
dzinie. W niedzielę 16 grudnia dwa przedstawienia. Hiletów 
dostać można w teatrze I u portyera w Hôtel de Home.

] L. Broekmann.

Cygara
hamburgskie i bremeńskie 
dobrze odleżałe od 10 do 120 
tal, poleca (7S38.)

T. Luziński.
po znacznie zniżonych cenach, wyrobów wełnia­
nych i półwełnianych na suknie u f

Heliofiora Denka w Gnieźnie.[7475].

Teatr miejski w Poznaniu.
We wtorek, 10 grudnia po raz pierwszy:

Ule Halospinteehromokrene-
(Źródło pięknych skier kolorowych) oder
dle Hrystall Grotte der Nfajaden
w 3 oddziałach, l oddział Dle Grot e der 
Naja^ea. 2 oddział Apollo nnter den Ca- 
so&den. 3 oddział Dle Wnnder Fontaine. 
Pod Uyrekcyą p. Loe kermann z Berlina. 
Poprzednio: Has Naclitlager ven 
Granada. Opera romantyczna w 2 aktach. 
Muzyka Konrada Kreutzera.

W środę 11 grudnia. Teatr zamknięty.
W czwartek, 12 grudnia po raz pierwszy: 

Der gebelme Agent Komedya w 4 
aktach przez F. W. Hacklandera. Na za­
kończenie Dle S4.alos|ii«»tecliromo» 
kresie. (Źródło pięknych skier kolorow.) 
oder dle Hryetall-Grotte der Nia- 
jstden w 3 oddziałach. Pod dyrekcyą p. 
Loeckermann z Berlina.

W piątek: 11 trudnią. Nowo studyowana 
Margaretbe. Wielka opera w 5 ak- 
tacb. Muzyka Gounod’a.

[7537] Dyrekeya.
Sala w ogrodzie ludowym.

Dziś w wtorek dnia 10 grudnia.
Wielkie przedstawienie

towarzystwa artystycznego

Braci Matula.
Nowy program

Cena wnijścia od osoby 2'/, sgr. Nume, 
rowane miejsce 5 sgr.

Peeaątek o 7 godzinie.
[7536], Emil Tauber.

Sala w ogrodzie ludowym.
W środę dnia 11 grndnla 1867 roku

o 7‘ , godzinie wieczorem
IX koncert symfoniczny

za łaskawym udziałem wiolonczelisty p. 
Stanisława Thalgrtln 

z Warszawy.
Pięć biletów za 15 Sgr. na wszystkie kon- 
certs symfonlozne dostać można w han­
dlu nadwornym pp. Ed. Hote i 
(7516). Boek.

Cena przy kasie 5 Mgr.
Zwraca się uwagę szczególnie na to, że 

rozkładanie rzeczy po krzesłach przed i pod­
czas koncertu jako tóż palenie cygar zgoła 
nie jest dozwolonóm.

Patentowane kosmopolityczne lulki
Fabryka łajek z Bruyere, piany morskićj, bursztynu itd.

J •> J Lulka ta odznacza się przed wszystkiemi in-
nemi przez to, że w nićj nie zbiera się żadna 
zgoła wilgoć, która w zwyczajnych fajkach two­
rzy się w skutek zmięszania się tytuniu z pocho­
dzącą z ust wilgocią. Rzeezona ciecz bywa za­
trzymywaną w mieszku C. i nie może dojść do 
główki resp. tytuniu, ponieważ kanał komunika­
cyjny A. leży za wysoko Przez oddzielanie to 
może palący wypalić zupełnie fajkę, nie amtara­
sowany nieprzyiemnym, gryzącym smakiem, któ­
ry zwilżony »okiem tytuń zawsze posiada.

Tytuń zatrzymuje swój zapach aromatyczny 
aż do ostatka.

Dostać jćj można w gatunku pra- 
Gotlfr. Thiele w Kolonii w Prusach nadreńskich.

in 7 tal., dito z bnrs 
Opakowanie bezpłatnie

wdziwym nES. C«ny: Fajka z Bruyere sztuka po 25 sgr. tuzin 7 tal., dito z bursztynem 1 tal. 5 sgr. tuzin 10 tal., ^Jrzynane' 1S_2
tal. sztuka, z piany morskiój 4—6 tal. tuzin 40 — 70 tal.
korespondencja po niemieokn.

Zamówienia wykonują się za zaliciką pocztową, 
[7514],

j ^rinnlrami T.ndwika Mersbtcki W PosnaaittT
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